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„POINT BLEU“ 


GLOŚNIK KONCERTOWY 


Szlachetny ton jak starych skrzypiec. 


Katalogi I cenniki wysyłamy bezpłatnie. 
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SUPERTON 
GLOSNIK 


uwydatnia 

ton znacznie pięk- 

niej i oddaje tak żywe 

słowo, jak | muzykę naturalniej. aniżeli jakikolwiek 
inny metalowy głośnik z tubą. 


Jest prawdziwą ozdobą każdego mie- 
szkania. — WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
ZAKŁADY FABRY' ZNE 


IDEAL RADIO 


Kraków, Rynek Gł. L. 5. (Sten”a 2) 
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Państwo w państwie, 


czyli: klasztor i uniwersytet 


Kraków, 25 czerwca. 

(b) Państwo w państwie.. Jaki to znajomy, 
śwojski i oklepany frazes! Przez długie lata na- 
słuchaliśmy się go do syta ze strony endeków i 
wszelakiego rodzaju, innych Szowinistów, ile- 
kroć siery te reagowały na nasz postulat auto- 
nomji narodowo-kulturalnej. 

Autonomja narodowo-kułturalna?! — Apage 
satanas! Wszak to separatyzm. obcy klin w 
ciele narodu, rozsadnik wszystkiego zła i wsży 
stkich niebezpieczeństw... jednem słowem: pań 
stwo w państwiel 

No, ale chwała Bogu, już frazes ten znikł po- 
trosze. Już tylko bardzo rzadko i tylko co głu- 
psi i w „rozwoju“ swoim opóźnieni „publicyści“ 
„narodowi“ wyjeżdżają przeciw nam z tym, 
ongiś sakramentalnym zarzutem. Bo, ostatecz- 
nie, przekonali się nawet ludzie o zupełnie złej 
woli, iż nie może być mowy 0 „państwie w 
państwie" tam, gdzie wszystko stol dia pań- 
stwa otworem, gdzie wszystko, bezwzględnie 
wszystko. otwarte jest dla wglądu, nadzoru i 
Kkwntroll organów państwowych. Nasze gminy, 
ich księgi, ich kasy, nasze szkoły, nasze insty- 
tucje społeczne i filantropiine, nasze stowarzy- 
szenia, nasze organizacje — nic nie jest zam- 
knięte. nigdzie żadnej tajemnicy! Kompetentny 
urzędnik państwowy, wyposażony w odpowie- 
dnie upoważnienie, może zawsze i wszystko 0- 
bejrzeć, zbadać i skontrolować. Oto, diaczego 
autonorhja narodowo-kulturalna nie jest pań- 
stwem w państwie! Nie bez satystakcji konsta- 
tujemy, że nareszcie nam w to zaczęto wie- 
rzyć. 

Ale niechaj nam teraz będzie wolno pokazać 
gdzie naprawdę jest państwo w państwie! Nie 
fikcyjne, iluzoryczne, ukute jako broń złośliw:- 
go przeciwnika politycznego, lecz istotne, fak- 
tyczne i prawdziwe państwo w państwie — ta- 
ka wyspa czy wysepka na terytorjum państwa, 
dokąd państwo nie ma prawa wstępu. dokąd 
organ jego władzy wejść nie Śmie i nie rnoże. 

A więc przedewszystkiem — Średniowiecz- 
na autonomja uniwersytetów. Przyp 'minamy 
tu tylko — znane naszym Czytelnikom — pery 
petje walki o uniwersytet wiedeński. Z jednej 


strony Studenterja hakerkreuzlerowska i stoją- 
ce za nią stronnictwo wszechniemieckie. z dru- 
giei zaś — socjalistyczny burmistrz Wiednia i 
cała opinia postepowa. Poszło o to, czy policja 
ma prawo wstępu na uniwersytet, gdy się w 
murach jego dzieją czyny, ustawą karną zagro- 
żone. Rozum ludzki nie jest chyba tu w żadnej 
rozterce. Ale tradycyjna „autonomja* nie po- 
zwala. Policja wiedeńska stanęła na stanowi- 
sku. że tylko wtedy posłucha p. Seitza, jeśli 
burmistrz Wiednia. będący zarazem namiestni- 
kiem Dolnej Austrji, wprowadzi przymus zgła- 
szania policji wszystkich wykładów i odczy- 
tów, niecprzewidzianych w oficjalnym spisie wy 
kładów uniwersyteckich. Narazie niewiadomo 
jeszcze, jak ta walka się skończy. Stwierdzamy 
tylko, że koła postępowe i socjalistyczne wy- 
stawiły hasło: precz z autonomią uniwersyte- 
tów, która w obecnej dobie demokratycznej nie , 
ma żadnej racji bytu! Nie może być takiego bu- 
dynku w państwie, dokądby policja nie miała 
mieć prawa wstępu, o ile dzieją się tam zbro- 
dnie i przestępstwa. Precz z taką autonomią! 
Precz z państwem w państwiel 

Jeszcze istnieje pewien rodzaj gmachów, 
przed których progiem kończy się władza pań 
stwowa. Na bramach ich widnieje — niewi- 
dzialny — napis: Państwu wstep wzbroniony! 
Mówimy oczywiście o.. ciągle jeszcze niewy- 
jaśnionym wypadku Fańci Promisówny ze 
Lwowa. Pytamy: gdzie ona jest, co się z nią 
dzieje i co właściwie mamy o tej aferze my- 
śleć? Nie traktujemy tej sprawy uczuciowo, 
nie stawiamy jej na platformie religijnej lub na- 
rodowej, — bierzemy ją ze stanowiska wyłą- 
cznie obywatelskiego i państwowego. .,Znikła* 
małoletnia dziewczyna, —- chociażby nawet 
miała o rok czy półtora więcej, jak 14 lat, ale 
w każdym razie małoletnia! — Znikła i... co? 
Rodzice zrozpaczeni, „tłum“ żydowski (który 

marne szmaty antysemickie m!lały smutną czel 
ność jeszcze za to obrzucać obelgami) „sztur- 
mował* jakieś państwo w państwie", za któ- 
rego oknami widział, czy też miał wrażenie, Że 
widzi Promisów ię. no i nic.. sza.. koniec... 

We Wiedniu rozpada się w gruzy średnio- 


W znatamite preparaty sożekarm Fa [3 
, sonaiaiera w Wrocławiu, opaite na sM 
tysto naukowefgodstizwjie Do na- 
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BOSENDORFERA 


„SMOLARSKA 


KRAKÓW, UL. SZEWSKA 


KARLSBAD 


Nowootwarta mes zyczy blerwszorzędna Restauracja 
uprasza P. T. Gości o liczne odwiedziny. 
FAKLER-PALACE 


Dom Faklet-Palace Feliks, Dahnstrasse 5. — 


1 minutą 
od Elisabethbad, naprzeciw miejskiej hali targowej 


wieczna autonomia uniwersytecka. 
tyczne państwo 


Demokra- 
przechodzi do porządku nad 
taką autonomią. Czy przez to pragnie ktokol- 
wiek poniżyć autorytet uniwersytetów? I wo- 
bec klasztorów — pełny respekt! Ale — pafńs 
stwa w państwie demokratyczne państwo to» 
lerować nie może! 


wersytetu wiedeńskiego 

Wiedeń, 24 czerwca. (CEPS) 'Tocząca się 
od pewnego czasu między burmistrzem wie- 
deńskim a senatem uniwersytetu wałka o au- 
tonomję uniwersytetu wiedeńskiego, zatącza 
eoraz szersze kręgi. Wiedeńska dyrekcja połi- 
cji nie zamierza postępować według instruk= 
cyj, jakie od burmistrza otrzymała, twierdząe, 
iż ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
w tym przedmiocie odmienne zarządzenia. W. 
związku z tem klub socjal-demokratyczny w 
wiedeńskim sejmie krajowym zapowiedział 
zgłoszenie wniosku, który domagać się będzie 
odpaństwowienia policji wiedeńskiej. Ponie- 
waż socjal-demokraci chcą w ten sposób poit- 
cję wiedeńską uzależnić od opozycji, jest bar- 
dzo możliwe, że na tle projektowanego wnie- 
sku dojdzie w Austrji do poważnego konfli- 
ktu wewnętrzno-politycznego. 


Eksport winogron palestyńskich do Amalii 


Jerozolima. (ŻAT) Rząd palestyński wysy= 
ła do Anglji pierwszy transport 
winnic żydowskich i arabskich w ilości 12 
tonn, Jest to picrwsza próba eksportowania 
winogron palestyńskich dla użytku stołowego. 
Dotychczas nie eksportowano z Palestyny wł 
nogron, ponieważ uległy w drodze  zepsucłu, 
wyrabiano z nich przeto tylko wino. Powodze 
nie nowego eksperymentu otworzyłoby nowe 
perspektywy dla produkcji winogron w Palea 
stynie, 


winogron Z 
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| 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 26:56. 1927 


W prretędnii podpisania kontrakta poźyczkowogo 


Ostatnie konferencje z przedstawicielami konsorcjum amerykańskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Str. 4 


łych konferencjach p. minister Czechowicz 
postanowił podać dziś do wiadomości publicz- 
nej pewne szczegóły z przebiegu rokowań. — 
Szczegóły te jeszcze nie zostały ogłoszone. Jak 
się dowiadujemy, nie jest wykluczonem, że 
podpisanie pożyczki nastąpi jutro. 


Warszawa, 24 6. Sin. Dziś odbył p. minister 
skarbu Czechowicz konferencję z przedstawi- 
cielami konsorcjum arerykańskiego, poczem 
odbyła się konferencja między dyrektorem 
departamentu obrotu pieniężnego p. Farań- 
skim a przedstawicielami konsorcjum. Po 


Pie:wsze posiedzenie $enatu 


(Telefonem od naszega korespondenta). 


Warszawa, 24 6. Sin. Dziś odbyło się pler- | kie w tej sprawie prowadził z wicepremierem 
wsze posiedzenie senatu. Przemówienie z oka- | Bartlem. P. Trąmpczyński stwierdził, że nie 
zji sprowadzenia zwłok Słowackiego do kraju | ma powodu podawać w wątpliwość oświadcze 
wygłosi! marszalek Trąmpczyński, poczem za- | nia wicepremiera, według którego oddzielne 
rządzono kilkuminutowa przerwę, następnie | zwołanie senatu wynikło z założenia rządu, że 
senat przystąpił do obrad nad ratyfikowaniem | senat nie będzie miał chwilowo materjału: do 
szeregu traktatów międzynarodowych. Był to | pracy. Ten wypadek, jak również wypadki z 


jedyny punkt porządku dziennego i na iem | zeszłego roku w sprawie zmiany konstytucji 
Bakończono obrady. są wedlług marszałka dowodem słuszności za 


e patrywania senatu o konieczności utworzenia 
Konwent seniorów Senatu 


specjalnej instytucji, któraby rozstrzygała wąt 
Warszawa. 24. 6. Sin.n Na pół godziny przed | pliwości natury konstytucyjnej. Celem  załat- 


dzisiejszem posiedzeniem senatu odbyło się | wienia przez senat przyjętego przez sejm pro- 
posiedzenie konwentu seniorów. Przewodni- | jektu ustawy o zmianie konstytucji marsza- 
czący p. marszałek Trąmpczyński przedsta- | łek zaproponował, aby projekt ten przesłać do 
wił przebieg. zwołania obecnej nadzwyczajnej | komisji konstytucyjnej. Następne plenarne po- 


sesji senatu i złożył sprawozdanie z narad, ja- | siedzenie senatu nastąpi między 6—10 lipca br. 
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(gi ventil ranię Słowadkiego na uroczyste posiedzeni 


dowych zajinuje marszałek Rataj, który stojąc. jak 
zresztą cała Izba, galerja i loże dla publiczności, 
słucha przemówienia, które wygłasza wicemarsza- 
łek Debski. 


UROCZYSTOŚĆ W SEJMIE. 

Jak zapowiadaliśmy, w piątek 42 bm. odbyło się 
W Sałi sejmowej przystrojonej kwiatami i zielenią u- 
roczyste posiedzenie dla uczczenia prochów Juliu- 
sza Słowackiego, Licznie zebrani posłowie, odświę 
tnie uwbwani zapełnili ławy. Loże i gałerie dla pu- 
bliczaości przepełnione. Powszecliuą uwagę zwraca 
fakt, Że ławy rządowe są prawie puste, 

W momencie, kiedy na trybunie prezydjalnej zja- 
wia się, jako przewodniczący wicemarszałek Dęb- 
ski, miejsce prezesa Rady ministrów na ławach rzą 


Chamberlin i Lewin przybyli do Pragi 
Dziś odlot do Warszawy, 


skiego, gdzie liczne grono gości zebrało się 
na herbatę, że Chamberlin i Lewin wyłlecieli 
z Wiednia i przybędą do Pragi nad wieczorem. 
Oczekiwani lotnicy przybyli 'do Pragi o godz. 
18,15 po dwugodzinnym locie. Bezpośrednio 
z łotniska udali się do poselstwa amerykań- 
skiego. Wedle ostatnich informacji odlot do 
Warszawy ma nastąpić w sobotę, skąd lotnicy 
udadzą się wprost do Paryża. 


W SENACIE. 


W kilka chwil po godz. }l-ic} rozpoczęło się nro- 
czyste posiedzenie senatu. Loże dypłormatyczne i ła 
wy rządowe były także niemal zupełnie puste. 

Obrady rozpoczą! inurszałek Trąmpczyński odda 
niem hołdu prociiom Juljusza Słowackiego. 


Praga, 24 6. PAT. W dniu wczorajszym od 
wczesnego ranka w okolicy lotniska Kbeby 
tłumy oczekiwały zapowiedzianego przybycia 
Chamberlina i Lewina lecz po dwukrotnych 
fałszywych alarmach nadeszła z Wiednia osta 
teczna wiadomość, że wskutek silnej wichury 
i bardzo niepewnej pogody lotnicy  odłożyłi 
przyjazd swój do dnia następnego. Około godz. 
15 lotnisko opróżniło się zupełnie. Tymczasem | 
nadeszła wiadomość do poselstwa amerykań- | 


Wielka orczytoć b cari Waltera Raltenana w Berlinie 


Berlin. 24. 6. ŻAT. Organizacja Reichsban- 
ner w Berlinie urządziła dziś w piątą rocznicę 
zamordowania Rathenau'a. podobnie, jak w la 
tach ubiegłych, wielką uroczystość  żałobną. 


„Mirach prozi wystąpieniem 2 2. F. N, 


Na wypadek nieprzesirzegania so- 
boty na obszarach funduszu 


Złożono na grobie wspaniałe wieńce. Wieczo- 
rem oddziały Reichsbannerów udały się na 
cmentarz, gdzie minister dr. Wirth wygłosił 
przemówienie o Walterze Rathenau. 


się do dyrektorjum Żydowskiego Funduszu 
Narodowego, żądając wydania energicznych 
zarządzeń o przestrzeganiu świąt żydowskich 
na obszarach K. K. L., grożąc w przeciwnym 
iazie wystąpieniem ze Żydowskiego Funduszu 
Narodowego. 


Zjazd „Hadassy* 


Atlantic City. 24. 6. ŻAT. Dziś nastąpiło tu 
otwarcie dorocznej konferencji organizacji ko- 
biet sjonistycznych „Fadassa'. Otwarcia doko 
nała przewodnicząca Fadassy 
Schold. Konferencja poweźmie 


Jerozolima, 21 6. ŻAT. Odbylv się liczne 
zgromadzenia w Jerozolimie i Tel Awiw, zwo 
łane przez organizację Mizrachi, na których | 
uchwalono ostrą rezolucję prolesłującą prze 
ciwko publiczaemu  nieprzestrzeganiu  swiąl 
żydowskich, jak to miało miejsce podczas osta 
tuich świąt Szewuoth w kolonji Kfar Jeche- | 
skel, Baifouija, i in. Prezydent organizacji Mi- 
zrachi, Berlin oraz Herman Struck zgłosili | 


szereg waż- 
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Z SALI SADOWEJ. 


Trzeci dzień rozprawy o kradzież 
w kwesturze U. J. 


W trzecim dniu rozprowy o kradzież w kwestu- 
rze U. J. rozpoczęło się przesłuchanie świadków. 
Na wstępie zeznawali: komisarz policji Woźniczko 
i wywiadowca Madej, którzy zgodnie przedstawili 
przebieg Śledztwa policyjnego, potwierdzając za- 
rzuty przeciwko oskarżonym, zawarte w akcie o- 
skarżenia. 

Z kolei przesunął się przed sądem szereg wyż» 
szych i niższych funkcjonarjuszy Uniwersytetu Ja- 
zielońskiego w charakterze świadków. 

Sekretarz Uniwersytetu p. Ottmann wystawia 
Ziemiańskiemu pochlebne świadectwo, jako  su= 
miennemu i godziwcmu urzędnikowi, uważa go je= 
dynie za człowieka o zbyt słabym charakterze. O 
Nawrockiej natomiast wyraża się Świadek, że uspo 
sobienie jej było dla otoczenia niemożliwe. Ziemiań 
ski ulegał bewzględnie jej wpływowi. 

Zeznawali jeszcze: kwestor U. J. p. Matus, pedel 
Krajewski i Saiwa. 

Następnie odczytano orzeczenie znawców leka- 
rzy, stwierdzające. że osk. Nawrocka jest najzupeł 
niej zdrowa. Co się tyczy Ziemiańskiego, stwierdzo 
no u niego przedwczesne zestarzetie się i pewne o% 
słabienie władz umysłowych. 

Jako ostatni zcznawał prof. U. J. dr. Lulek, który 
niejednokrotnie przeprowadzał badanie ksiąg kaso- 
wych Uniwersytetu. Świadek podaje, że w pewnym 
wypadku stwierdził brak 50 tys. zł. w kasie. 


Na tem ukończono  przesłuchiwanie świadków. 
Wnioski obrońcy Ziemiańskiego, adw. dra Wożźnia- 
kowskiego o dopuszczenie całego szeregu dal- 
szych świadków na stwierdzenie alibi Ziemiańskie= 
go, trybunał odrzucił. 

Na tem odroczono rozprawę do godziny 5 popo- 
łudniu. 

Na rozprawie popołudniowej po odczytaniu 
tów sprawy rozpoczęły się przemówienia stron. 
Kolejno więc przemawiali: prokurator dr. Łaba, 
adw. dr. Woźniakowski (obrońca  Ziemiańskiego), 


ak= 


adw. dr. Aschenbrenner (obrońca Nawrockiej) 1 
adw. dr. Warenhaup: — obrońca Zapióra. 
WYROK. 


O godzitie 11 wieczorem zapadł wyrok ska 
zujący Ziemiańskiego i Zapióra na półtora ro 
ku ciężkiego więzienia, zaś Nawrecką na dwa 
laia ciężkiego więzienia. 

Trybunał wyszedł z zalożenia, że Nawrocka 
dała iniejatywę kradzieży, pozostali zaś dwaj 
oskarżeni działali pod jej wpływem. 


nych uchwał w sprawie czynności Hadassy w 
Palestynie, poruszy sprawozdanie komisji do 
zbadania warunków sanitarnych, która to ko- 
misja zawarła układ z egzekutywą sjonisty- 
czną w sprawie reorganizacji działalności sani 
tarnej Hadassy. W konferencji bierze udział 
przeszło 500 delegatek, reprezentujących 264 
oddziały w różnych miejscowościach Ameryki 
Konferencja potrwa 3 dni. i 


a 


Konferencia oświatowa imperium brytyjskiego 


Londyn. 24. 6. ŻAT. Książę Walji dokonał o- 
twarcia konferencji oświatowej Imperjum Bry 
tyjskiego. Podsekretarz stanu dla spraw kolo- 
nji Ormsby Gore wygłosił na konferencji ob- 
szerny referat. Palestyna reprezentowana jest 
na konferencji przez panią Riedler. Konferen- 
cia poruszy zagadnienia wychowania, sprawę 
wymiany i kwalifikacji nauczycieli oraz ciągłej 
współpracy w sprawach oświatowych pomię 
dzy różnemi krajami, wchodzącemi w skład 
Imperium Brytyjskiego. 

———— 


Parlament francuski przystępuje do dyskusji 


naci reformą wyborczą . 


Paryż. 24. 6. (tei. wł.) Zbierający się co ty- 
dzień, celein ustalenia na przyszły tydzień po- 
rządku dziennego, przewodniczący  komisyj 
francuskiego parlamentu uchwalili, by z dniem 
1 lipca br. weszła na porządek dzienny refor- 
ina wyborcza. Przedpołudniowe posiedzenia 
poświęcone mają być reformie wyborczej, a po 
pofudniowe reformie wojskowej. Temsamem 
odpada zupełnie reforma celna, która we Fran 
cii wywołała bardzo silne protesty, 
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ry alal „tanku Jeli |  . 


na marszałka Piisudskiego 


Złośliwości, przesady i klamstwa. 


Jeden z ostatnich numerów  „IFrankfurier 
Zeitung* zamieścił wsiępny artykuł poświęco- 
ny Polsce. Po przedstawieniu trudności poli- 
tycznych Rosji sowieckiej zajmuje się auior 
artykułu międzynarodowem położeniem Pol- 
ski. Sytuacja międzynarodowa Polski nie jest, 
jego zdaniem, bardzo świetna. Ma wprawdzie 
Polska wiernego sojusznika, którym jest Ru- 
munja, ale zachodzi pytanie, czy ten sojusz 
nie jest raczej ciężarem dła Polski. Mimo przy 
mierza z Francją i większego zainteresowania 
się Anglji dla Polski, któreto zainteresowanie 
można sobie wytłómaczyć raczej nienawiścią 
ku Rosji a nie miłością ku Polsce, mimo poży- 
ezki amerykańskiej, znajduje się Polska w sy- 
tuacji niebardzo wyraźnej. Stad plynie ten nie 
pokój i nerwowość, które jeszcze potęguje 
niebezpieczeństwo ciągłego konfliktu z Litwa. 
Wprawdzie Piłsudski, idąc za wzorem Wil- 
helma II, który chciał pozyskać sobie Fran- 
cję, prawiąc jej komplementy, usiłuje tą sa- 
mą drogą zjednać sobie Litwę, ałe Wilno od- 
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zywy muszę wiedzieć 


iż mydło „Jeleń-Schicht* jest nietylko gwa-, 
antowanie czyste, ale przedewszystkiem tanie 
dzięki swej wydajności. 


W dzisiejszych ciężkich czasach nie wolno 
niszczyć swej drogocennej bielizny przez uży- 


grywa w stosunku między obu krajami rolę 
Alzacji i Lotaryngji. 

W polityce polskiej wielką rolę odgrywa 
moment osobisty. Wniósł go Piłsudski, który 
od maja zeszłego roku rządzi Polską posłu- 
gując się metodą Mussoliniego. Nie jest to 
wprawdzie tensam ahsolutyzm, ałe metody są 
tesame, tensam nerwowy subjektywizm,. tesa- 
me kapryśne niespodzianki i tasama fantasty- 
czna nieobliczalność charakteryzują Mussoli- 
niego jak i Piłsudskiego. Jeśli Piłsudski dąży: 
do restauracji monarchji, to obecnie plany te 
jak i plany swej federacyjnej polityki na ra- 
zie odłożył, 
merit. | 
stawę, maca której może się sam rozwiązać. | 
Jest to wyraźna manifestacja przeciwko despo | 
tyzmowi Piłsudskiego, na którą Piłsudski od- | 
powie prawdopodobnie rozwiązaniem Sejmu. | 


Natomiast stale ignoruje parla- l 
Sejm prawie jednogłośnie uchwalił u- 


Powstrzymuje go tylko od tego obawa o losy 
pożyczki amerykańskiej. Pytanie tylko zacho- 
dzi, czy Ameryka zechce postawić dolary do | 
dyspozycji nieobliczalnemu (!) systemowi. Jak 
kolwiek sprawa się przedstawia, nie ulega je- | 
dnakowoż wątpliwości, że Ameryka obostrzy | 
Żądania kontroli, co dyktaturę Piłsudskiego | 
uczyni niepopularną. | 
Rozwiązanie Sejmu śląskiego jest wpraw- 
dzie tylko epizodem w walce Pilsudskiego z | 
parlamentaryzmem, ale epizod ten charakte- | 
ryzuje stosunek Piłsudskiego do mniejszości 
narodowych, a zwłaszcza do Niemców. Głów | 
ną odpowiedzialność ponosi giermek Piłsud- 
skiego, Wojewoda Grażyński, ponieważ śledz- 
two komisji śledczej Sejmu śląskiego zebrało | 
materjal w wysokim stopniu obciążający ad- 
ministrację kraju. Ta komisja śledcza zażą- 
dała od rządu dymisji wojewody, na co Pił- 
sudski odpowiedział rozwiązaniem Sejmu. 
Tym czynem wystawiła sobie Polska świadec | 
two ubóstwa, albowiem zagranicą ustali się | 
wrażenie, że zdemoralizowana administracja 
boi się kontroli. Piłsudski z początku nie był | 
wrogiem Niemiec, ale zapomniał o argumen- 
tach racji stanu, gdy chodziło o jego zwolen- 
nika. Jest to system samowoli i osobistych 
sympatji, które z Polski czyni element niepo- 
koju ną wschodzie £uropy. 
| REL wawa dT TCA | 
e = ps e 
Co zeznaje mężobójczyni 
Nelly Grosavescu 
sensacyjny proces we Wiedniu 


Proces mężobójczyni Nelly Grosavescu, 6 którym 
wczoTaj zamieściliśmy obszerną korespondencję z 
Wiednia, budzi ogromne zainteresowanie. 

Oskarżona w dałszym ciągu swych zeznań opo- 
wiada obszernie o pani profesorowej Strańskiej, z 
którą mąż jej miał rzekomo utrzymywać stosunek. 
Grosavescu miał dla tej damy kupić astrachańskie 
futro oraz toalętę na koncerty. Pani Strańska chcia | 
ła się poświęcić karjerze śpiewaczki i uczyła R] 
u Qrosavescu. Oskarżona była w innym stanie i dia | 


wanie różnych nieznanych mydeł dlatego 
tylko, że są tanie. 


Każda gospodyni, dbała o czystość 1 całość 
bielizny, używa tylko znanego od dwóch 
pokoleń mydła „Jeleń-Schicht*. 


Wystrzegajcie się falsytikatów 


I zwracajcie uwagę na markę 


JELEN-SCHICHT 


tego nie mogła się towarzysko udzielać, mąż iei z 
tego powodu uderzył ją raz w brzuch i wyrzucił 
z mieszkania. Następnie oskarżona opowiada dzieje 
swego pobytu w sanatorjum, gdzie zrodziła nieży- 
we dziecku. Gdy oskarżona była jeszcze między 
życiem a śmiercią, mąż jej wesoło się bawił w towa 
rzystwie pani Strańskiej, 
opowiedział pan Stransky, podczas odwiedzin w sa 
natorjum. 

Na zapytanie przewodniczącego opowiada oskar- 
Żona, że przyłapaia męża i p. Strańską w bardzo 
niewyraźnej sytuacji. Nie urządziła żadnej sceny, 
bo była za słabą, tylko rozpłakała się. Mimo to u- 
trzymywała na żądanie męża dalej stosunki z p. 
Suańska, by oszczędzać prof. Strańskiego, który żo 
ię swoją bardzo kocnał. Czyn swój popełniła w sta 
nie takiego podniecenia, że nie zdaje sobie z niego 
sprawy. Swe zeznania zakończyła oskarżona słowa 
ml: „Panie prezydencie, jest to dla mnie karastrofa, 
ale nie odczuwam żalu, ponieważ nie przyznaję się 
do winy“. 

Następnie przesłuchano siostrę zamordowanego, 
studentkę Olgę Grosavescu, której zeznania, nie kry 
jące się zupelnie ze zeznaniami oskarżonej, wywo- 
łują silne oburzenie tej ostatniej. Świadek zarzuca 
oskarżonej kłamstwo, 

Na posiedzeniu tainem odczytano miłośną kores- 
poneeneję śpiewaka Grosavescy. 


ROZMAT rosei. 


alapin o swym slostnky do bolszewizm 


Donieśliśmy już, że prasa sowlecka bardzo o- 
stro zaatakowała Szaljapina, bawiącego obecnie 
zagranica, zarzucając mu zdrądę ojczyzny. Szalja- 
pir nie pozostał dłużnym odpowiedzi i w rozmo- 
wie z pewnym londyńskim dziennikarzem tak o- 
kreślił swój stosunek do Rosji sowieckiej: 

„Do dzisiaj nie otrzymałem jeszcze oficjalnej 
wiadomości, jakoby sowiety pozbawiły mnie ro- 
syjskiego prawa obywatelstwa. Przyznaję cał- 
kiem otwarcie, że poniogłem rosyjskim dzieciom 
do emigracji do Ameryki. Nie wiem, czy istnieje 
prawo. któreby mi mogło zakazać taklej pomocy. 
Gcyby okazało się prawdą, že straciłem prawo 
obywatelstwa w Rosji, nie zńprotestuję przeciwko 
temu, lecz postaram się ọ obywatelstwo angiel- 
skie lub amerykańskie" 

O bolszewiźmie zaś wyraził silę słynny artysta 
niebardzo pochlebrie: Bolszewicy są wprost mi- 
strzami reklamy. Niestety rzeczywistość zadaje 
tej reklamie kłam Pieć lat pracowałem pod bol 
szewikami. a lata tę bvły okresem najgorszego 


o czem przypadkowo jei i 


wyzysku w mem życiu. Tak byłem pracą wyczer- 
pany i zmęczony, jak nigdy przedtem Codziennie 
próby, przedstawienia, a przytem musiałem się 
równocześnie starać o makę, cukier i inne srodki 
żywności. Prosiłem rząd, by mi wyznaczył skrom- 
ne przynajmniej mieszkanie oraz udzielił urlopu 
wypoczynkowego. Ale rząd stale ignorował moje 
prosby, wobec czego opuściłem Rosję. Teraz ży- 
ję przynajmniej jak człowiek. Mogę dle swoich 
wygód trzymać bonę, mam włąsny dom, własne 
łóżko i mogę wypoczać, 

Tyle Szaljapin o swym stosunku do Rosji so- 
wieckiej. 


— 
Statystyka zapytań telefonicznych redal®jt 
Nowojorski „Times“ donosi, że w czasie po- 
dróży Lindbergha i Charmlserlina redakcja o- 
trzymała 28,000 zapytań telefonicznych. * 
8,000 galunków róż. W Paryżu otwarto wys 
stawę róż, — 8000 rozmaitych galunków. 


CYKORJA 


Kolba 
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Na horyzoncie politycznym 


Rozdziat sowieckich leren handlowych 


„United Press“ donosi, że w Berlinie odbyla 
się niedawno konferencja rosyjskich zagrani- 
cznych przedstawicieli handlowych, celem 
przeprowadzenia rozdziału zleceń handlowych 
w wysokości 15 miljonów funtów szterlingów, 
przenaczonych jeszcze przed zerwaniem sto- 
sunków dyplomatycznych między Rosją a An 
głja dla Anglji. Większą część tych zleceń o- 
trzymały Stany Zjednoczone, a resztę podzieli 
ły się między sobą Niemcy, Czechosłowacja, 
Wlochy i Anglja. Ta ostatnia otrzymała zlece- 
nia w wysokości 5—10 procent przeznaczo- 
nych swego czasu dla niej zleceń. Na tę decy- 
zję Rosji wpłynęły silne zabiegi ze strony an- 
gielskich przemysłowców, by uratować przy- 
najmniej część dawnego handlu rosyjsko-an- 
gielskiego. Angielskie firmy uczyniły Rosji 
bardzo znaczne ustępstwa, m. in. dwie wielkie 
angielskie firmy tekstylne udzieliły Rosji kre- 
dytu, w wysokości dwa i pół miljona funtów 
szterlingów na 2—3 i pół lat. 


Echa mowy Pointatego we Francji 


Mowa Poincarego w Luncville nie schodzi 
z porządku dziennego politycznej dyskusji we 
śrancji. Socjaliści bezwarunkowo zdecydowa- 
mi są wnieść interpelację, którą uzasadnić ma 
Leun Blum. Radykali mieli z początku zamiar 
również wnieść interpelację. którą w parla- 
mencie miał uzasadnić albo Malvy albo Da- 
ladier, ale w ostatniej chwili odstąpili od te- 
go zamiaru, wychodząc z tego założenia, że na 
leży oczekiwać zupełnego wyzdrowienia Brian 
da, by dać mu możność odpowiedzi i napra- 
Wienia w ten sposób błędu Poincarego. Caią 
akcją przeciwko Poincaremu kieruje Cailiaux. 

Komisja dla spraw zagranicznych odroczyła 
również obrady nad wniesiona interpelacja 
w tej sprawie. Jeden z posłów zażądał. by za- 
wezwać na posiedzenie komisji tak Brianda 
jak i Poincarego. Przewodniczący zwrócił 
jednak uwagę, że Briand z powodu choroby 
nie będzie mógł się stawić, nie należy więc 
powoływać samego Poincarego. Komisja przy 
łączyła się do wywodów przewodniczącego, 
edstępując chwilowo od dyskusji nad wniesio- 
ną interpelacją. 


| Nagielscy gacaliści podępiają terror sowietów 


Na wspólnem posiedzeniu parlamentarnej 
frakcji Partii Pracy i rady generalnej kon- 
gresu angielskich związków zawodowych przy 
jęto rezolucję potępiajacą ostro terror sowie- 
tów przeciwko monarchistom. Jeśli nawet po- 
łożenie sowietów jest trudne, a oburzenie z 


| 


„NOWY DZIENNIK“, niedziela 26 G. zam" | 


powodu zamachu na Wojkowa jest zupełnie 
słuszne, to jednakowoż nie należało odpowie- 
dzieć na mord mordem. Rezolucja żąda znie- 
sienia wyroków śmierci w Rosji. 


Miedzynar. ochrona przed fałszerzami banknotów 


| 
Komitet rzeczoznawców powołany w gru- 
dniu zeszłego roku przez Radę Ligi Narodów 
w związku z aferą: węgierskich fałszerzy ban- 
knotów zebrał się onegdaj. Komitet ten składa 
się z przewodniczącego , finansowego komitetu 
Ligi Narodów, dyrektora szwajcarskiego ban- 
ku związkowego Dubois, delegatów banku 
Francji, Niemiec, Szwajcarji, Argentyny, oraz 
fachowców prawa karnego, zamianowanych 
przez rządy Belgji, Anglji, Niemiec i Rumunji. 
Należą wreszcie do komitetu jeszcze trzej 
predstawiciele władz śledczych Austrji, Sta- 
nów Zjednoczonych i Hołandji. Komitet ten 
ma wypracować międzynarodową konwencję, 
skierowaną przeciwko fałszowaniu waluty. 
We wszystkich krajach ma być drogą parla- 
meniarną przyjęta uslawa, ścigająca wszelkie 

względu 

leż obcą 

| 

| 


fałszerstwa waluty i banknotów bez 

na to, czy fałszuje sić własną czy 

walutę. 
== 

Kongres międzynarodowej Izby handlowcj 
w Sztokholmie. W poniedziałek, dnia 27 bm. 
odbędzie się w Sztokholmie kongres między- 
narodowej Izby handlowej. Kongres ten zaj- 
mie się głównie uchwałami p diam 
konferencji gospodarczej. Z ramienia Ligi Na- 
rodów będzie brał udział w kongresie dyrektor 
sir Artur Saller i 

Odezyt Stresemańna w Oslo. Minister dr 
Swesemann udaje się w niedzielę, dnia 26 bm. 
do Oslo, by przed komitetem fundacji Nobla 
wygłosić odczyt o pokoju świałowym. 

Sprawiedliwość węgierska... Przed budape- 
szienskim trybunałem państwowym toczyła 
się rozprawa przeciwko Władysławowi Van- 
nayowi i Franciszkowi Mołnarowi oskarża- 
nym o czynne znieważenie zmarłego w mię- 
dzyczasie posła i polityka węgierskiego Wil- 
helma Vazsonyego (Żyda). Obaj oskarżeni 
przyznali się do swoich czynów, znotywując je 
tem, że Vazsony sprowadził do Węgier reda- 
ktora „Matin“ Sauerweina, który potem w 
ostry sposób wystąpił przeciwko Węgrom. — 
Vannay skazany został na 48 pengó, a Molnar 
na 3 dni aresztu. 

Mussolini mści się ńa Vanderveldem. Wło- 
ski ambasador w Brukseli został odwołany. 
„Giornale d'italia"* donosi, że Mussolini nie za- 
mianuje nowego następcy, aż Vanderwelde nie 
da mu pełnej satysfakcji ża słowa obrazy wy- 
powiedziane w parlamencie belgijskim. 


> Wyrok skazujący w procesie Grabski -- Stapińscy 


Przebieg drugiego dnia rozprawy. 


Kraków, 25 czerwca. 


W drugim dniu sensacyjnego procesu o obrazę 
czci, wytoczonego pp. Stapińskim przez byłego pre 
mjera Władysława Grabskiego, zebrały się na sali 
rozpraw liczniejsze jeszcze rzesze słuchaczy, aniże 

= © pierwszego dnia rozprawy. Ogólne jednak zapa- 
nowało rozczarowanie, gdy przewodniczący trybu 
| nału odczytał telegram wicepremiera Bartla, dono- 
szący, iż z powodu ważnych zajęć państwowych 
nie może niestety przybyć do Krakowa. Jak wia- 
domo, p. Bartel miał być przesłuchany w charakte 
rze Świadka. 

Po dodatkowych wyjaśnieniach p. Władysława 
Grabskicgo co do sprawozdania najwyższej izby 
kontroli państwa w sprawie remuneracji, przystą- 
pono do przesłuchania świadka 


POSŁA WYRZYKOWSKIEGO. 

Świadek ten zeznaje, że w sejmie hietylko kurso 
wały pogłoski, ale wprost głośno mówiono o tem, 
że p. Grabski pobrał remuneracię. Mówiono, że 
odbyło się specjalne posiedzenie rady ministrów, 
poświęcone sprawom remuneracji, wymienano b. 
premiera Grabskicgo, jako tego, który miał pobrać 
86.000 zł. remuncracji i b. ministra koleji Tyszkę. 
który mial pobrać remiuneracię w xwocie 16.000 zł. 


Świadek zaznacza, że Najwyższa  lzba Kontroli 
Państwa iest niekiedy bezsilna wobec olbrzymiego 
materjału i może zaledwie wykonać 25 procent kon 
troli. Grabski mając pełnomocnictwa, robił, co 
chciał Świadkowi wiadomo, że tzw. kredyty zleco 
ne w Banku Gospodarstwa Krajowego, udzielane 
wyłącznie na rozkaz p. Grabskiego wynosiły 6 mil 
jonów złotych. 


Następny świadek 


B. MIN. SKARBU POS. JERZY MICHALSKI 
podaje, że coprawda nie informował p., Stapińskicgo 
o ten, jakoby w sejmie mówiono, o przyznaniu So- 
bie reinureracji przez p. Grabskiego, niemniej jed- 
nak pogłoski takie krążyły w sejmie. Świadek jed- 
nak nie zastanawiał się nad temi pogłoskami, a na- 
wet nie dowierzał im zbytnio. 

W tem miejscu zastępca prawny premiera Grab 
skiego, adwokat dr. Bogdani wnosi o ponowne prze 
słuchanie p. Grabskiego w charaktęrze świadka, ce 
lem oświadczena się co do zezna dwóch poprzed- 
nich świadków. Trybunał wnioskowi odmawia. 

Mimo sprzeciwu obrońcy adwokata dra Oberliin- 
dera, który domaga się, ażeby wezwano za wszel- 
ką cenę do rozprawy p. wicepremjera Bartla, po- 
sla Fnugurta i sędziego Sądu Najwyższego Nowo» ł 


SŁ UCHAWKI „NWDORA” 
L._WAJBARDZIEJ LUBIANE _ $ 


dworskiego, trybunał uchwala 


ODCZYTAĆ ICH ZEZNANIA, 


złożone w drodze rekwizycji w sądzie nakoja w 
Warszawie. Zeznania te są lapidarne i ograniczają 
się do stwierdzenia, że o tem, jakoby p. Grabski -po 
brał remunerację, zarówno p. Battlowi, jak i p. Tha 
guttowi oraz p. Nowodworskiemu nic niewiadomo. 
Na wniosek adwokata dra Oberlandera, trybunał 
przesłuchał jeszcze dodatkowo, jako Świadka 


B. MINISTRA POSŁA BYRKĘ, 


który udziela wyjaśnień w sprawie funduszu dyspo 
zycyjinego w poszczególnych ministerstwach. Nad- 
to świadek na zapytanie obrońcy przedstawia spra 
wę fatalnej umowy w sprawie dzierżawy monopolu 
zapałczanego, którą to umowę zawarł p. Qrabski, 
a która naraziła skarb państwa na olbrzymie straty. 

Z kolei stawia adwokat dr. Oberląqnder cały sze- 
reg nowych wniosków dowodowych, które jednak 
trybunał odrzuca, poczem przewodniczący zamyka 
postępowanie dowodowe i oddaje głos prokuratoro* 
wi. 

Prokurator dr. Hubl w zwięzłem przemówieniu 
określa istotę wolności prasy, wykazując, że prawa 
tego, ząstrzeżonego Konstytucją, nie można wyko- 
rzystywać, celem rzucania bezpodstawnych zarzu- 
tów i naruszania czci osobistej ludzi niewinnych. 

Prokurator domaga się surowego ukarania obwinio 
nych. 

W podobnym duchu przemawiał oskarżyciel pry 
warny z ramienia p. Grabskiego, adwokat dr. Bo- 
gdani. 

Jako ostatni przemawia obrońca oskarżonych 
adwokat Dr Oberlander, który kreśli ponury obraz 
rządów p. Grabskiego w Polsce, rządów opartych 
na niebywałej korupcji. Obrońca przyznaje, że o- 
skarżeni nie przeprowadzili całkowitego dowodu 
prawdy w sprawie zarzuconej panu Grabskiemu 
remuneracji, niemniej jednak mieli oni, opierając 
się na informacjach z kół sejmowych, moralne 
prawo do oskarżenia p. Grabskiego. 

Trybunał udaje się na naradę, która trwa 20 
minut. Po naradzie przewodniczący sso, Kraus 


„wśród grobowej ciszy ogłasza 


WYROK, 


meca którego obaj oskarżeni zostają uznani win- 
nymi występku z par. 488, 494, oraz z art. 5 usta- 
wy Z dniu 17 grudnia 1862 i mocą którego oskar- 
żony Tadeusz Stapiński, jako autor inkryminowa- 
nego artykuln skazany zostaje na 6 tygodni are- 
sztu z zamianą na 1.000 zł grzywny, zaś oskarżony 
Jan Stapiński jako redaktor odpowiedzialny ska- 
zany zostaje na dwa miesiące aresztn z zamianą 
na 3.000 zł grzywny. Ponadto oskarżeni mają po- 
ncsić koszta postępowania sądowego. Jako okoli- 
czrość łagodzącą przy wymiarze kary trybunał w- 
względnił, że obaj oskarżeni działali nie z pobu- 
dek osobistych, ale występowali przeciwko p. 
Gisbskiemu jako przeciwnicy polityczni. 
Obrońca obu oskarżonych, adw. Dr Oberlander, 
wniósł przeciwko wyrokowi zażalenie nieważno- 


Di. Edward Edrenpreis 


KRYNICA śrdynuje w chorobach koblotyob i wewngętrnyti. 


MLECZNA WYRWINTNA CZEROLADE 


z całemi orzechami poleca fabryka: 
A. Piasecki, S. A., Kraków 


Ekspedient(ka) 


z dłuższą praktyką w branży futrzanej, ewent. 
były kupiec z tej branży poszukiwany zaraz. Zgło- 
szenia: ka IR. Moor, Kraków, Grodzka 13 
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PRZEGLAD GOSPQPARCZY. 


Kiedy będzie rozpisana pożyczka | 


wewnętrzna 


Niektóre pisma zanotowały pogłoski 0 za- 
mierzonej wewnętrznej pażyczcę inyyestycyj- 
nej w wymęąkości 80—100 mili. 

Pogłoski le są nieścisłe. Jak się dowładuic- 
sny w ministerstwie skarbu omawiany iest 


projekt emisji takiej pożyczki, ale api A jej WY 
makości ani o terminie dziś mówić nię MOŻNA. , 


W każdym razie suma 100 mili, wydaje się na 
amąze warunki zbyt wysoka. , i 
Go się tyczy terminu, ta wyjaśnić należy, że 


Niobec tego, iż emisja wewnętranej POŻYCZKI 
ma praędnówku w okresie ogólnego Zanotrze- 


| gotówki na roboty polne, nie znalązła 
May dostatecznego zapotrzehowania, emitowa 
mie kd projektowane jest najwcześniej na iesie 
«aj, pQ Oywieniu naszego rynku pożyczką amę 
Irykabaką, flnalicowaną, jak wiadomo, obecnie. 

Wewnefrzna pożyczka InwestyQyjna zużyt- 
kowana będzie przedawszystkiem na ruch bu- 
dowiany, nie sag na rozbudowe węzła kalejo- 
wego. Albowiem na rozbudowe węzła kolejo> 
wego projektowana jest całkiem samodzielna 
pażyegka, niezależnie od sumy, przeznaczonej 
ma reorganizację  przedałębioratw panstwo- 
wych z pożyczki zaciaganai DrReZ rząd u kon- 
caram bankowego Ghaise National Bank, Gus- 
renty Trust i Bankers Trust aras Blair and Co. 

e ę e 
Ku finalizacji pożyczki 
atari u dochadew eel. 

W paza = "Tapia: » 

sa W» 
ostatnich wiadomości, opóźnienie roko 
A aa spowodowane zostało głów: 
rie pras wrogą mam propagandę, niemniej podpi- 
sanie umowy pożyczkowej w Warsząywie jest kwe 
stją nadchodzący dni. 

Ostatnio zdecydowano, że wpłata rat pożyczko 
wych i proceniów oł pożyczki zaciąganej przes 
nasz rząd w Ameryce, będzie gwarantowaną qo 
ehodami z ceł, a to w ten sposób, że w Haabu 
Polskim zastanie stwarzany PREM rachunek 
k jum amerykańskiego, udzielającego pasyoz 
kl, i $ Tachu zie wpiywać część 
Łyk T aG to pas ad- 
powiednie sumy będą przelewane na amortyzację 
pożyczki i przypadające płatności procentów. 

Na skutek zaszłego opóźnienia, dzięki apecjal- 
nyun właściwąśeciom amerykańskich rynków pie- 
nieżnych, przypuszczalny termin, w którym kapi- 
tały pożyczkowe wpłyną „do Polski, jest koniec 
wrzęśnia lub paczątek października. l 

Zagwarąntawania splat procentów i rat po- 
życzkawyeh dachadami z ceł nie moáņa nazwać 
zastawem ceł, gdyz jest le jedynie techniezne prze 
prawgdzęnie kwestii spłaty najeżności pażyczka- 
wych, które ta należności nię stoją w żadnym sta- 
sumky do dachodów celnych, przekraczających je 
heyah terminu wpłynięcia kapitału nie 
jest sown tęk wielkiem złem. Sezon budowlany 

eńczył wię już dawna i włąśnie późna jesień 
stanowi odpowiedni termin dla repartycyj kapita- 
łó e 

| wi Piel kapitałów -tych w jesieni 
umożliwi: należyte przygotowanie zimowega i wio 
sęznego sazanu w przemyśle. Może lepiej, że ka 
pały nie hoda lnńać pezczynaie w kasach banku 


Wia. Startu uwzgledni żadania Żyd. Związku 
tralikamtów. 


©megdaj odbyła się w warszawękiam minister- 
stwje skarbu. bonterenoja miedzy delegacją wia- 
zku żydowskie trafikaniów. a wyśszymi urzędni- 
kami departamentu monopełów państwawych. Dy 
rektęrąy depgriamentu przyraekli uwzględnić pa: 
stulaty trafikaptów w sprawie sprzedańy dra- 
szych sort papierosów w małych pudełkagk pa 10, 
a mó. R sztuk, dalej w apriva Ai 1 
go opakowania pygar i tytamiu, oraz sprawie 
możności oe wszyatkieB gatunków tyto 
niowych przęa trafiki, które frudnią się wyłącznie 
spęzedążą tytoniu. 


Faktykani paltin Lay mówie celnej 


Jerozałima. (ŻAT) W związku z wiademo- 
ścią © rokowaniach angielskiego ministra skar 
bu Churchill'a z rządem francuskim w sprawie 
zawarcia nowej umowy celnej między Syrią 


ĄCE ROA EEE ZERO ZLA ZOZ ZZOZ o 


„NOWY DZIENNIK”, niędzięlą 26 6. 1927 


= ZDZ ZZ ZZO ZOO 


VELMA MILKA 


a Pałegtyną związek przemysłowców pale- 
styńskicii uciiwalił interweniować u rządów 
Wielkiej Brytanii i Palestyny przeciwko proje 
ktawanemu układowi. Organizacja przemysłą- 
wgów palestyńskich jest zdania, żc układ ten 
byłby szkodliwy zarówno dla interesów prze 
mysłu palestyńskiego, jak i dla stosunków han 
dłowych między Palestyną a Syrią. 
— EA 

DOSTAROZENIE TOWAROW STĄŁYM OD- 
MQRCOŃ. W myśl wyjaśnienia Ministerstwa 
Skarbu dostarczanie towarów stałym odbiorcom 
przez przedsiębiorstwa przemysławe na poprze- 
dnio zrobione w tych zakładąch zamówienia, jak 
np. dostarczanie pieczywa z pilekarń okolicznym 
kupcom lub kansumentom nie podlega obowiązko- 
wi pabywapia osapnego świadectwa przemysłowe 
go pa prawo uprawiania t rocęfiery. Oczy- 
wiście mowa jest o przedsięhiorstwach, które po- 
siądgją świadectwo przemyslowe odpowiedniej 
kątęgarji. 

—Q— 

ORGANIZACYJNY AJĄZD BIURA JNSTYTU- 
CJI QSZCZĘDNOŚCIOWYCH W POLSCĘ. Jak 
nam donoszą £ Warszawy, na zjeździe, który się 
tam adhył w dniu 19 bm. wybrany zastał z Ma- 
łopalski p. Dr. Tadeusz Federowicz nacz. dyre- 
ktor Kasy Os ści m. Krakowa, członkiem 
Rady Zjazdów. 

WEWN rw" 


a a 
Program stacyj radjofonicznych 
Sobota, 28 czerwca 

Kraków (422 m) 1715—1840 Koncert z okazji 
2-lecią reorganizacji Związku Młodzieży Ręko- 
dzielniczej w Krakowie (m. in. utwory Chopina 
i przemówienie wojewody Darowskiego). 18'40— ' 
19 Odczyt pl. „Kordjan, jako rycerzy napowietrz- 
nej walki“, wyg} Prof. Bolesław Pochmarski 19 
--1925 Odczyt pt „Wielkie problemy przyrody”, | 
wygl. Prof. Dr W Wilkosz. 1930—1955 Odczyt pit. | 
„Przegląd polityki zagranicznej za Ostatni ty- | 


oT 


mowi g 
a nie zastanawia sie nad tem, jak dalece 
da wywołania tega doskogałego! wrażenia” spgźyłe tamże 


Każde pudelko czekoladek SUCH; X 


eleganckiem opakowaniu zawiera 


WIASS Y 
PETE 
azyma ne 


wyroby cuk „a | 


one nadają się najlepiej jako poczęstunek dh gosc i wyw 


waluja miły nastrój towąrayskii. "$ 


1 tak czekoladki stały się symbolem zadowolenia 4 szcze, 
gólnie czekoladki SUCHARD wywołują prawdziwą radość 


u młodych i darosłych. 


We własnyr interesie żądajcie tylko nalleykaych czekoladęłą 


SUCHARD wytwórcy czekołady. 


dzień”, wygł. J. A. Reguła. 0—2%930 Rozmaitości. 
20:30 Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m) 12 i 15 Komanikaty. 1529 
—16 35 Przerwa. 1635—17 Odczyt pt. „Prawo kon: 
stytucyjne". 747—1715 Nadprogram i kaminikąty. 
1715 Koncert popularny. 1845—1855 Rozmąjtoćcj. 
1855—1910 Komunikaty. 1910—1935 „Radjąkroni- 
ka“. 1935—20 Odczyt pt. „Hygjena życia codzieg- 
nego”. 2015 Trausmisja koncerlu z Dekiny Szwąj- 
carskiej. 22 Komunikaty. 2230 Mnzykaą taneozna. 

Poznań (273 m) 14 Komunikaty giełdowe. 1746 
—1835 Koncert. 1935—20 Odczyt pt. „Juljusz Słę- 
wacki w Poznaniu. 20—2015 Wieczór lekkiej ma- 
zyki i piosenek. 22'30—24 Muzyka ta š i 

Wiedeń (517.2 m) 11 i 16 Koncerty. W06 Quiè 
stra symfoniczna i muzyka taneczną. 

Berlin (483.9 m) 17—18% Koncert. W „Dewnoa 
zatopiony” Hauptmanna. 2230—090 Muzyka tams- 
czna. 

Hamburg (304.7 m) 1925 „Rigoletto" V | 

Medjolan (322.7 m) 21 Wy s oper. R 
Verdiego. 4 

Langenberg (468.8 m) 1739—1890 Koscert (aa. 
in. „Kol Nidre* Brucha i i“, opery 
Halevy'ego). A wyj. z „Żydówełki , f 


| 
| 


Program jutzoizego and 


Jutro w niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 9 
rano odbędzie się we wielkiej sali kahału 
„Dzień hebraisiów' zachodniej Małopolski. 
Ze względu na to, że zapowiedziane jest przy- 
bycie licznych gości i delegatów z prowincji, 
małeży się spodziewać, że dzień ten zamieni 
stę w wielką manifestację młodzieży żydow- 
skiej dła kultury i języka hebrajskiego. W 
iym dniu znajdzie młodzież nasza możność 


"wypowiedzenia się co do najżywotniejszych jej' 


postulatów. „Dzień hebraistów* jest próbą 
wyrwania młodzieży żydowskiej z apatji, w 
%kórej ostatnio jest pogrążona, jest zapowie- 
jdzią odrodzenia ruchu hebraistycznego w Pol- 
'sce. 

$ „Chałucej hasafa haiwrith", z których ini- 
icjarywy zwołano zjazd hebraistów. postawili 
sobie za cel uczynić język hebrajski języ- 
wem życia codziennego także w golusie. Ten 
el da się osiągnąć tylko przez „chalucijuth", 
Która jest potrzebną nielylko w Palestynie, 
Becz i w golusie, nie tylko na niwie polity- 
cznej, lecz także na kutłuralnej. 

Oprócz licznych referatów postarali się 
„Chalucej hasafa haiwrith* także o zewnętrz- 
mą stronę zjazdu. Przygotowano obfity bufet, 
ofiarowany przez -.,Zrzeszenie kobiet", udeko- 
irowano pięknie salę. Przy wejsciu będzie sto- 
%k z wyborowemi dziełami młodej literatury 
hebrajskiej. 

Program zjazdu (pocz. o godz. 9-tej) obej- 
muje następujące punkty: 

1) Zagajenie — N. Rubinstein, prezes „Cha 
hacej hasafa haiwrith". 

2) Wybór prezydjum. 

$ Powitania 
4%) Referat posła Dr O. Thona. 

O godz. 11'30 mastąpi przerwa południowa. 

Po południu rozpocznie zjazd obrady v g. 
¥30 z następującym programem: 

1) „Liieratura hebrajska i książka hebrajska 


p dobie obecnej" ref. Benziona Katza. 


2) „Kobieta hebrajska”, ref. Dr Sary Gross- 
pardównej. 
3) „Młodzież hebrajska”, ref. Ben-Szema. 
4) „Ruch hebrajski w Paleslynie i w golu- 
` sie, ref, poety Natana Byslryckiego. 
| 5) Dyskusje. 
8) Rezolucje. 
7) Zamknięcie. 
= O godz. 8-mej udadzą się uczestnicy zjazdu 
do „Cichego kącika”, gdzie spędzą wieczór na 
tańcach i śpiewach palestyńskich. 


„Marka światowej sławy'' 


|. 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA „PUDER, 


ANTISEPTYCZNY 


DŁO HYGIENICZNE 
WF da niemowląt dzieci 


Tysiące podziękowań! Saaier 
Dlatego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYA. 
Da nabycia we wazysikich aptekach I dragu” s’. 
= Główny skład wytyłkowy: 


LWOW 


r s. HAY, aptekarz, 


i lem całego pokolenia, w słowa zaklętym. Hi- | 


pny M ZA e 


jysk oki ca DZ DZIENNIE", niedziela 26 5 
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al SĘ eH Dnia hebraistów wKrakowie 


My, a nasza literatura 


Nie jest dla nikogo tajemnicą, że przeży- 
wamy obecnie ciężki kryzys na polu kultural- 
nem. Zastój na niwie hebrajskiej jest ponie- 
kad związany z kryzysem ekonomicznym, nie 
da się jednak zaprzeczyć, że są i przyczyny 
głębsze, groźniejsze. Przyszły historyk ruchu 
kulturalnego Żydów w Połsce będzie miał do 
zanołowania smutny fakt: po San-Remo i de- 
klaracji Balfoura, po Brennerze i Gordonie, po 
latach rozkwitu życia kulturalnego, mamy 
Polsce do czynienia z powrotną falą asymila- 
cji. Nasza młodzież opuszcza nasze szeregi, 
mówi językiem obcym, wychowuje się na ob- 
cej literaturze. Akademik żydowski, który w 
epoce Herzla odgrywał tak ważną rolę na po- 
lu kuituralnem, jest obecnie mówmy o0- 


twarcie! — naszym wrogiem, wrogiem gro- 
źnym, bo wewnętrznym. Szekel w kieszeni, a 
w sercu — pustka i szatan. 


Jaka jest główna przyczyna tego przeraża- 
jącego upadku kulturalnego? Czemu błądzi 
nawet ta garstka. dla której kultura hebrajska 
jest początkiem i końcem wszystkiego; która 
sprzęgła się z twórczością hebrajską na zaw- 
sze? Czemu tak zimno w naszych instytucjach 
kulturalnych i związkach miodzieży? Czemu? 
Bo zerwał się kontakt między nami a naszą 
literatura. 

Dawniej była literatura hebrajska, że tak 
powiem, literaturą bojową. Ona prowadziła 
młode pokolenie do walki o lepsze jutro, była 
jedyną. osłodą bojowników narodowych, towa- 
rzyszyła im na barykady we walce o wyzwo- 
lenie. Słabe, nieartystyczne powieści Smoleń- 
skina nie były przeżyciami jednostki, lecz bo- 


steryczny krzyk Lilienbluma wydarł się z ty- 
gięcy zbolałych. serc. Każdy wiersz Bialika od- 
bijał się głośnem echem w narodzie. A J. Ch. 
Brenner? Czy nie był on do niedawna sym- 


Jezyk hebrajski, a 


Problem hebraizacji kobiety żydowskiej jest 
mojem zdaniem osią, dookoła której obraca się' 
problem hebraizacji żydostwa wogóle. Niewiasta, 
jak powiada przysłowie, dzierży trzy węgły do- 


"mu, mąż zaś tylko jeden. Dom, w którym mąż u- 


mie po hebrajsku jeszcze nie musi być i w prakty- 
te nie bywa hebrajskim, natomiast w domu, w 
kiórym kobieta matka mówi po hebrajsku, będą 
rozbrzmiewały dźwięki tego języka i w tym ję- 
zyku jako w żywym będzie się wychowywała 
młoda generacja. 

Do niedawna Żydówka ze znajomością języka 
hcbrajskiego, była białym Krukiem. Nie chcę tu 
wcliodzić w przyczyny, które złożyły się na to, że 
Żydówce odmówiono prawa uczenia się po hebraj- 
sku. Chodzi mi lu tylko o stwierdzenie tego faktu, 
oraz konsekwencyj, jakie, za sobą pociągnął. Fa- 
ktem jest, że naród żydowski z chwiłą utraty nie 
podległości politycznej a potem i ziemi ojczystej 
z pod stóp swoich, stworzył, sobie pewien suro- 
gat ojczyzny w ten sposób, że używając równo- 
cześnie najrozmaitszych języków ludów, wśród 
których żyje i tworząc równocześnie bezlik na- 
rzeczy, kontynuował jednak swoje życie duchowe 
w własnym języku. Język hebrajski, w którym 
spisana jest biblja i do którego musiały się prze- 
lać wszystkie utwory ducha -żydowskiego w golu- 
sie, o ile miały stać się trwałą własnością naro- 
du i wzbogacić jego skarbiec duchowy, ten uświę- 
cosy język — olo ową przenośna ojczyzna, ową 
arką przymierza, którą żydostwo niosło ze soba 
w mroki golusu i której strzegło pilniej niż oka 
w głowie. 

'Ten sam naród jednak, który zdolny był do.naj- 
większych ofiar dla osiągnięcia wiedzy hebraj- 
skiej dła synów swoich, który jako jedyny może 
w średniowieczu posiadał dla płci męskiej szkol- 
nictwo doskonale odpowiadające swojemu celowi, 
kobiecie odmówił wogóle praw, uczenia się wła- 
srego uświęconego języka. Tem samem kobieta 
została odciętą od owego drzewa życia narodo- 


bolem całego cierpiącego pokolenia? 

A dziś? Ustał wszelki związek między namā 
a naszą literaturą. Kryzys nie jest u nas we- 
wnętrzny, niema zastoju w literaturze hebrejj 
skiej. Lecz ta literatura, to już nie nasza fi 
teratura w pełnem tego słowa znaczeniu. We4 
źmy „Dewaj* Szlonskiego! Czy to nasz bGłł 
Nie! to ból jednostki. Weżmy „Masadę” Lamma 
dana! Czy odbił się ten poemat, pisany krw 
i mózgiem, należytem echem w kołach 
młodzieży? Nie! Czy czekamy dziś z taką nie« 
cierpliwością na nowy wiersz Grinberga, Hami 
meiriego, Karniego, jak poprzednie pokolenie 
na wiersz Bialika lub Czernichowskiego? Po-' 
wiedzmy szczerze: nie! Czy czytał ktoś z mas 
powieść Bystryckiego, która jest może maje 
silniejszym wyrazem udręki młodego Żydm 
z tchem tak zapartym, jak poprzednie poko 
lenie Fajerberga? Nie! 

Zerwała się łączność między nami a naszą 
literaturą. Dlatego błądzimy nawet my, my 
nieliczni, dla których twórczość hebrajska jes 
kwestją życia narodu, to be or not to be. Dła- 
tego tułamy się smutni, osieroceni; dlatego 
ogrzewamy się przy zimnem świetle latarni 
ulicznej, bo niema słońica, któreby rozjaśniło 
nasze mroki; dlatego służymy bożkom i bałwa 
nom, bo niema Boga w pustkowiu naszych 
serc. 

Co to jest literatura narodowa? Literatura 
narodowa jest to sejsniograf pulsującego ży- 
cia narodowego, to aparat, notujący najłżej- 
sze nawet drżenie pokolenia. Literatura hebraj 
ska musi stać się naszym sejsmogralem, naszą 
literatura. 

Jaki więc jest nasz centralny problem kultu 
ralny? Nawiązać znowu kontakt między nami 
a naszą literaturą. Niechaj więc zjazd hebra- 
istów o tem pamięta. 

Benzion Katz 


kobieta żydowska 


wego, została odciętą od udziału w życiu ducho- 
wem narodu. Żydostwo dokonało na sobie w ten 
sposób amputacji zdrowego członu z żywego or- 
ganizmu narodu. Amputacja udała się zresztą do- 
skonale, a że była szkodliwą, pokazało się wywa- 
Źnie i groźnie dopiero później w dobie emancypa- 
cji Dla ogółu kobiet wykształcenie żydowskie o- 
gtaniczało się na doprowadzeniu czytania po he- 
brajsku do możliwie największej perfekcji w celu 
odbębnienia w dni świąteczne jak największej i- 
lości niezrozumiałych dla niej modlitw. Co więcej 
u.zyńiono dla mej taką koncesję, że tworzono dla 
niej, a może sama tworzyła serdeczne, naiwne, 
śliczne czasem w. prostocie swojej modlitwy w 
z ozumnałym dla niej i dlatego boskim języku ży- 
dowskim. Tylko nieliczne bardzo zdolne jednostki 
wśród Żydówek posiadły jaką taką znajomość ję- 
zyka i literatury hebrajskiej, zdobytą zazwyczaj 
na drodze przypadkowego przysłuchiwania się 
nauce pobieranej przez braci. 

Aż do końca XVIII stułecia żydówka odgrodzo- 
na jest szczelnie od świata wewnętrznego podwój 
nemi murami domu swojego i ghettą, z momentem 
emancypacji jednak, gdy następuje ogromne po- 
większenie powierzchńi zetknięcia się świata ży- 
doewskiego ze społeczeństwami obeemi. Żydówka 
u tych społeczeństw szuka tego, czego odmówiło 
jej żydostwo. W domu, widzi tylko krępujące for- 
my, których treść jest dla niej, nie znającej języ- 
ka. hebrajskiego zamknięta na siedem  spustów. 
Widzi ona tylko wyszarzałą zniszczona wiekami 
skorupę, bo nikt nie zadał sobie trudu, aby jej 
wskazać zawarłe w tej skorupie, soczyste żywe 
piękne ziarno. Czy należy dziwić się, że lgnie ona 
do obcych kultur, aby zaspokoić swój zdrowy 
głód duchowy, że jak ćma wabiona przez światło, 
tak ona.biegnie do rozśpiewanej chaty.* (Rachela 
w „Weselu*)? Czy należy dziwić się, że od tych 
ochłapów z pańskiego stołu, które miało dla miej 
żydostwo, ucieka do biesiadnego stołu literatary 
europejskiej. Stan ten trwa do dzisiejszego dgia. 


Nr. 165 


Wprawdzie w Paleslynie toczy sie prawdziwe 
młode życie hebrajskie. ule u nas w golusie i 
dziś jeszcze tradycyjne pensum wykształcenia ży- 
dowskiego dla tej według woli bożej tylko stwo- 
rzonej istoty jest takie same, jakiem było przed 
200—200 czy 1000 lat. I dziś jeszcze córce chasyda 
«wolennika np. rabina z góry Kalwarji wolno 
wprawdzie uczyć się języka francuskiego, ale nie 
Broń Boże, hebrajskiego, albowiem Ben Asai po- 
wiedział: „Kto naucza córki swoje języka hebraj- 
ekiego, jakgdyby uczył je.. rozpusty”. I dziś jesz- 
czę założenie szkółki hebrajskiej dla dziewcząt 
wywołuje rewolucję w małych miasteczkach, do- 
dajmy zaraz te także owe niby uświadomione na- 
rodowo, niby postępowe nawet sjonistyczne sfery 

mało okazują zainteresowania i zrozumie- 
nia, dla tego problemu. 

Wo też dziś jeszcze ilość kobiet umiejących na- 
prawdę po hebrajsku jest znikoma, jeżeli odliczy. 
my legjon tych, których znajomość języka ogra- 
micza się do wyrazów szalom, hedad itp. nadają- 
cych się do wielce interesującej rozmowy w tram 
waju czy na plantach. Przyznam Zresztą, że owo 


WIADOMOSCI ŻYDOWSKIE ah 


„Góra mapoleońcia” przeszła w receżydowskie 


Jerozolima. (ŻAT) Znany pioniec ruchu sjo- 
mistycznego w Rosjj i właściciel znacznych ma 
jątków ziemskich w Palestynie p. Izaak Gold- 
berg nabył obecnie tzw. Górę  Napoleońską, 
znajdującą się między Tel-Awiwem a kolonią 
Petach Tikwah. Góra ta była centrem strate- 
gicznem podczas kampanji napoleońskiej w Pa 
lestynie w roku 1799, jak również pudczas o- 
statniej wojny światowei. Posiada ona również 
duże znaczenie pod względem  archeologicz- 
nym, ponieważ znajdowało się tam w prada- 
wnych czasach osiedle ludzkie. 

Na górze Napoleońskiej będą wkrótce rozpo 
częto prace związane z wykopaliskami archeo 
logicznemi. 


-1 Å 


ZNANY PISARZ I DZIENNIKARZ ŻYDOW- 
SKI Izrael Zioni zmarł w Nowym Jorku w 65 ro- 
ku życia. Przed laty redagowal błp. Zioni dzien- 
nik „Morgenzeituug* w Filadelfji. 

NA KONFERBNCJI ZWIĄZKU KOBIET ŻY- 
DOWSKICH w Londynie referowały panie Garry 
Wise, Salomon, Spielmann, Cohen. Małżonka na- 
czelnego rabina Anglji p. Hertz opisała swoje 
wrażenie z ostatniego pobytu w Palestynie, nawo- 
łując w gorących słowach obecne do współpracy 
na rzecz odbudowy palestyńskiej. P. Irvell refe- 
rowała o działalności organizacji kobiet sjonisty- 
cznych, lady Samuel mówiła o opiece nad kobietą 
i dzieckiem w Palestynie. 

WPROWADZENIE CENZURY  PRZEDSTA- 
WIEŃ DRAMATYCZNYCH W PALESTYNIE. W 
REP E0—- 
MIECZYSŁAW E. SCHLEYEN 


Walter Rathenau 


W pięciolecie tragicznego zgonu 
23 czerwca 1922. 
(Dokończenie) 

Problemy życia duchowego omawia Rathenau 
w pismach: „Die Mechanik des Geistes“ i „Von 
kommenden Dingen“ Szczerą, niekłamaną czcią 


musi każdego przejąć ten żarliw: ''"l' metafizy- 
ki i irracjonalizmu. „Alis ges. m Geistes 
willen“ — stawia jako tezę sw. ki „Von 


kommenden Dingen” Dr. Walther .. iaenau, pre- 
zydent największego elektrycznego trustu, orga- 
nizator „Kriegsrohstoffabteilung“, najzdolniejszy 
„kupiec i finansista Niemiec. 

To wyżywanie się w sferze niemal, że religij- 
nego natchnienia, tó sprowadzanie spraw ludzkich 
materjalnych w swojej krańcowej ostateczności 
do boskich, duchowych — nadaje Rathenauowi pe- 
wrych cech, charakteryzujących chasyda. Jakiemś 
niepoznawalnem prawem duchowej  dziedziczno- 
ści zamanifestował się w tym człowieku — wy- 
chowanym zdala od żydostwa — duch rasy żydow 
skiej, duch czystej wiary, pozbawionej dogmatów 
i kościoła. Szłachetną wytworność nadaje wierze 
Rathenaua właśnie ta bezdogmatyczność, ten Za- 
chwyt dła samego zjawiska wiary, zachwyt, któ- 
ry nakazuje mu korzyć się przed wiarą we wszyst 

kich jej formach. „Ich glaube an die innere Not- 
wendigkeit der Verschiedenartigkeit der Glau- 
 bensform und möchte sie eher gesteigert als ver- 

 ringert sehen: denn wie Wie Lebenskraft in der 
 Tarsendfaltigkeit der Form sich auswirkt. so 
kann die GotteskrAft nur in der Tausendfaltigkeit 
der Strahlung wirken". 


On ME ZE e 


„ schrift vom Glauben“, które stanowi 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 26 €. 1927 


języka 


publiczne maliretowanie posiada 


także _ 


swoje znaczenie propagandystyczne dla danego o- ' 


scbnika, posiada ono jednak wartość tylko wtedy, 
jeżeli stanowi cna stadjum przejściowe do głęb- 
szego poznania języka i literatur i to podkreślę 
odrazu, koniecznie przedewszystkiem starej a na- 
turalnie także nowej literatury hebrajskiej. 
Mojen zdaniem zjudaizowanie Żydówki i uczy- 
nienie jej naprawdę aktywną pozycją w naszym 
biłansie narodowym możliwe, jest tylko na dro- 
dze hebraizacji. Wierzę w urok i czar języka he- 
brajskiego i piśmiennictwa hebrajskiego, przede- 
wszystkiem zaś naszej starej a wieczną młodo- 
ścią tryskającej Biblji. Wierzę, że kobieta, która 
zapozna się Ż nią naprawdę, tak bardzo zachwyci 
się jej pięknem i wzniosłością, intuicyjnie tak 
bardzo przejmie się pierwiastkami ludowemi, któ- 
re są W niej zawarte, że to stanie się najsilniej- 
szym bodźcem do odmłodzenia i odrodzenia na- 
rodu. Nie tracąc nic ze swej dostojności, język he- 
brajski na ustach kobiety uzyska rumieniec życia. 


Dr. Sara Grossbardówna. 

aaa eee ciettwiocnncnj 
„Official Gazette“ ogłoszone zostało rozporządze- 
nie urzędowe © wprowadzeniu stałej cenzury 
względem przedstawień dramatycznych w Palesty 
nie. Wszelkie przedstawienia teatralne, cyrkowe 
itd. będą mogły się odbywać jedynie po uzyskaniu 
uprzedniego pozwolenia urzędu cenzuralnego. 

POMNIK DLA ŻYDÓW BERLIŃSKICH POLE- 
GŁYCH W WOJNIE ŚWiATOWEJ. W dmiu 27 bm. 
odbędzie się na berlińskim cmentarzu żydowskim 
w Weissensee uroczyste odsłonięcie pomnika ku 
czci synów gminy żydowskiej w Berlinie, którzy 
polegli w walkach podczas wojny światowej. 

NAJWIĘCEJ FILANTROPÓW JEST WŚRÓD 
ĄDWOKATÓW ŻYDOWSKICH W NOWYM JOR- 
KU. Że sprawozdania federacji żydowskich or- 
ganizacyj dobroczynnych w Nowym Jorku za r. 
1926 wynika, że z ogółnej liczby 30,000 ofiarodaw- 
ców najliczniejszą grupę stanowią adwokaci ży- 
dowscy w liczbie 1202 osób, następnie idą bankie- 
rzy w liczbie 870 i różne mniejsze grupy. Grupa 
kobiet liczy 6000 ofiarodawczyń, grupa młodzieży 
1194 osób. 

POLICJANCI ANGIELSCY W PALESTYNIE 
UCZĄ SIĘ HEBRAJSKIEGO. Na angielskich kur- 
sach wieczornych w Jerozolimie utworzyła się 
specjalna grupa policjantów angielskich, pragną- 
cych nauczyć się języka hebrajskiego. 

pn mz 

Jerozolima. (ŻAT) Członkowie krańcowo-lewico- 
wej partji robotniczej rozpowszechniali ostatnio ulo 
tki komunisżyczne wśród uczniów gimnazjum he- 
brajskiego w Jerozolimie. Treść tych odezw skiero 
wana jest przeciwko Anglii w związku z zerwa- 
niem stosunków dypłomatycznych między Anglią a 
Unją Sowiecką przyczem atakowane jest stanowi- 
sko Angljj względem Chin i Egiptu itd. Agitatorzy 
zostali usunięci z gimnazjum. Ci sami agitatorzy u 
prawiai swoją propagandę rówież w hebrajskiem 
seminarjum nauczycielskiem. 


Ta nadreligja Rathenaua, obejmująca wszystkie 
wiary Świata, nie stłumiła w nim przynależności 
do żydostwa. Zew krwi wystąpił z namiętną siłą, 
kiedy jeden z liberalnych niemieckich publicystów 
Curt von Trutzachier- Falkeustein ogłosił w r. 
1917 broszurę: „Die Lösung der Judenfrage im 
Deutschen Reich“, w której, jako jedyne rozwią- 
zonie kwestji żydowskiej znaleść raczył.. chrzest. 
Odpowiedzią Rathenau'a było pismo: „Eine Streit- 
wytworną 
apologję żydostwa. Rozwiązanie zaś kwestji żydo- 
wskiej w Niemczech obrazuje Rathenau w dun- 
nych słowach, które powinne być naszym drogo- 
wskazem w obcowaniu z narodami: „Eine Ver- 
schnung, nicht eine Verschmelzung; denn der far- 
bige Reichtum der Dinge auf Erden, der geschaffe- 
nen und erzeugten aus allen Reichen und Zeilen, 
Elementen und Geistern, ist so herrlich und so 
unberithrbar heilig, dass kein Schópferischer Ge- 
dznke fordern darf, ein Organisches, Tiefgegrin- 
detes um eines anderen Organischen willen end- 
gültig zu opfern. Alle Versöhnung ist Synthese”. 

Ta sama uczciwość przekonań, która utworzyła 
z Rathenaw'a dobrego Żyda, nakazywała mu być 
dobrym patrjota niemieckim. Troska o dobro Rze- 
szy była dlań faktycznie. najwyższem prawem, 
któremu często poświęcał osobiste przekonania. 
Wbrew bowiem osobistym przekonaniom współ- 
pracował w czasie wojny z niemieckimi generała 
mi. I doprawdy nie była zazdrości godna rola Ra- 
ihenaua, który musial często studzić wojenne za- 


pały swych generalskich kolegów i wiecznie wy- ; 


krzywać, że tylko jaknajszybsze zawarcie pokoju, 
choćby nawet na nie bardzo korzystnych warun- 


kach może urutować Niemcy od zagłady. Prowa- | 


dzenie rozmów z przedstawicielami ententev i 


| 
| 
| 
| 
| 


| podpisanie pokoju w Wersalu w charakterze dele- l 


NADESŁANE. 


Za rubrykę ią redakcja nie odpowiada 


PODZIĘKOWANIE. 


WPanu Drowi J. SPIRZE. specjaliście choról 
uszu i gardła za bezinteresowne przeprowadzenie 
c'eżkicj operacii ucha mej córki i pelne poświęce 
nie podczas leczenia jej, oraz WP. Drom BAUMIN. 
GERÓWNEJ, MACHAUFOWI 1 GRYNBAUMOWI 
jakoteż Siostro, składam tą drogą naiserduczniej 
sze podziękowanie. 


SABINA ANISFEŁDOWA 
w Krakowie, ul. Meisełsa 2, 


a m a 
Zawiadomienie. 
Mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 18-20 czer« 
wca 1927 r. został otwarty salon 


dla Pań i Panów 


przy ulicy św. Anny |, 

prowadzony przez pierwszorzędne siły z firmy Nos 
wak, długoletni pracownik Józef i z iirmy Nierzyń- 
ski, Tndło, pierwszorzędna siła damska i inni. 

Salon urządzony według wymogów hygienicze 
nych. 

Zakład otwarty od godz. 8 rano do 8 wieczór beą 
przerwy. Z poważaniem JERZY WEISS 
„Empire — uł św. Anny 1. 


WODA MINERALNA NATURALNA: 


KISSINGER RAKOCZY 


przeciwko nieżytom żołądka, 
jelit i otłuszczeniu Teczy choroby złej 
przemiany małterji. 
Sprzedaż we wszystkich aptekachi: 


ządajcie prawdziwej nakieaiaej 
Kissinger Rakoczy i omijajcie sztaczne wody 


gata niemieckiego jest objawem niezwykłego po- 
czucia patrjotyzmu, które nie cofa się nawet przed 
wykonywaniem czynów narażających na utratę 
popularności. W r. 1921 objął Rathenau ministe- 
rjum odbudowy, a następnie ministerjum spraw. 
zagranicznych. W tym charakterze usiłował Niem 
cy wprowadzić znowu w rodzinę narodów euro- 
pejskich. Zuang jest dostatecznie jego rola ra 
konferencji genueńskiej, gdzie pierwszy raz od 
czasu wojny wyprowadził Niemcy na forum mię- 
dzynarodowe. On też zawarł w Rapallo traktat z 
Rosją, który do dzisiejszego dnia jest podstawą 
stosunków rosyjsko- niemieckich. 

W chwili, kiedy pracował nad nawiązaniem ro- 
zmów z Francją i Anglją dla odprężenia tej dusz- 
nej atmosfery, ciążącej nad Europą w powojen- 
nych tatach, dosięgła go śmierć. Narodowe orga- 
nizacje niemieckich monarchistów nie mogly 
zrieść tej hańby, aby człowiek. który zawsze na- 
woływał do pokoju, który był budowniczym re- 
publiki i którego pochodzenie do tego wszystkiego 
przepełniało miarę grzechów — sprawował urząd 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy Niemiec- 
kiej. Jedna, bomba usunęła „wroga“ i pozbawiła 
republikę jednego z najświatlejszych jej obroń- 
ców, a kulturalny Świat niemiecki jednego z naf 
Wi 1 i najszlachetniejszych  myśli- 
cieli. 

Słusznie też pisała nieszczęśliwa matka zamor- 
dowanego do matki mordercy: „Gdyby syn Pani 
zrał mego syna, nigdy nie podniósłby przeciwko 
niemu broni". 

Długie jednak lata upłyną zanim całe Niemcy 
poznają Walthera Rathenaua i zrozumieją jege 
szlachetny patrjotyzm. 


meme eai 


STE 


Akcja szeklowa przedłużona do 8 lipca 


„NOWY DZIENNIE", niedziela 26 6. 1827 


Przystaąncie do świeżej pracy! 


Wczoraj w południe otrzymaliśmy z Egze- 
kutywy w Londynie telegram, przedłużający 
akcję szeklową ze względu na to, że Kongres 
rozpocznie się dopiero po 2 miesiącach (30 sier 
pnia) do dnia 

8. LIPCA. 

Jakkolwiek osiągnęliśmy już pokaźną cyfrę 
17000 szekli w naszej dzielnicy, to jednak cy- 
ra ta nie odpowiada jeszcze sile ruchu sjoni 
stycznego w naszej dzielnicy. 

Siedem miast przekroczyło już kontyngent, 
dziewięć miejscowości esiągnęło pełny kon- 
tyngent, ale zaledwie 12 miejscowości przekro 
czyło 75 procent, a 27 miejscowości 50 pro- 
cent kontyngentu, 54 miejscowości nie osiągnę 
ło jeszcze 50 procent kontyngentu, a z 37 miej- 
scowości, przeważnie mniejszych, wogóle nie 
mamy jeszcze wiadomości. 

Liczby te są wymownym dowodem tego, 
jak wiele jeszcze możemy osiągnąć, Wzywa- 
my wszystkię komisje szeklowe, wszystkich 
Towarzyszy i Towarzyszki, by bezzwłocznie 
z świeżemi siłami i energją podjęły akcję. 


WSZYSTKIE MIEJSCOWOŚCI 
NIECH OSIĄGNĄ KONTYNGENT! 

56 miejscowości nie odesłały nam jeszcze 
błoków szeklowych. Niech nątychmiast kon- 
tynuują akcję. Reszia miejscowości, które blo 
ezki odesłąły, niech bezzwłocznie  zążądają 
szekle. 

Kontyngent przekroczyły: Nowy Sacz, Kro- 
ściepko, Królewską Hutą,  Jedlicze-Potox, 
Mszana Dolna, Sędziszów, Zakopane. 

Kontyngent osiągnęły: Dobra, Gogałów, Je- 
leśnią, Krzeszowice, Łącko, Milówka, Rudnik 
n. S., Skoczów, Strzyżów. 

Kraków jest bliskim usiągnięcia kontyngen- 
łu, gdyż zebrał juź 4800 szękli. 


Niech przykład tych miast zachęci inne j 
świeci im przykłądem. 

Wszystkie miasta i, te które kontyngent 
przekroczyły niech rozpoczną akcję jak gdyby 
od początku. 

XV Kongres Jubileuszowy wzywa wszyst- 
kich do pracy, 

Centralną Komisja szekłowa w Krakowie. 
Dr. I, Schwarzbart, Dr R. Fęldschuh, 
JAKĄ CZĘSC KONTYNGENTU OSIĄGNĘ- 
ŁY MIEJSCOWOSCI? 

Które z nich nąprawia zaniedbania? 

75 pracent kontyngentu przekroczyły: An- 
drychów, Baligród, Bielsko, Bobowa, Czchów, 
Dohczyce, Gdów, Gorlice, Oświęcim, Radłów, 

Tyczyn, Żołynja. 

50 procent kontyngentu a mniej niż 75 proe 
cent przekraczyły: Borowa, Brzozów, Chrzą- 
nów, Cieszyn, Czydec, Dębica, Dziedziee, Fry+ 
sztak, Grybów, Jaworzne, Kęty, Krasna, Mu- 
szyna, Nowy Targ, Ochotnica, Pilzno, Pru- 
chnik, Radymno, Rybnik, Sokołów, Stary 
Sącz, Strumień, Tarnów, Ulanów, Wieliczka, 
Żabno, Żywiec. 

Wogóle nie padjęły akcji szeklowej: Błażo- 
wą, Bukowsko, Budy Łąńcyckie, Czernichów, 
Chybie, Dąbrowa, Dubiecko, Grębów, Jasieni- 
ca, Jałła. Jaworze, Jeżowa, Kalwarją, Kryni- 
ca, Majdan Koibuszowski, Maniowy, Niepoło- 
mice, Nisko, Raniżów, Rabka, Skawina, $wo- 
szowice, Stróże, Szczawnica, Tarnobrzeg, Tym 
bark, Tyrawa Wołowska, Tarnowskie Góry, 
Wielopole, Wojnicz, Wola Miechowa, Wyso- 
wa, Zakliczyn, źmigród i Zator. 

Reszta miejscowoścj nie usiągnęłą 50 praeent 
a między niemi Jarosław, Katowice, Łańcut, 
Mielec, Rzeszów, Sanok. 


Zydowski wiceprezydent m. Warszawy 
KQPS£ na ostatnim pianie, 


W części nakładu wczorajszego numeru na- 
szego pisma donieśliśmy już o początkowym 
przebiegu czwartkowego posiedzenia warszaw 
skiej Rady miejskiej, jak i o wyborze socjali- 
sty p. Rajmunda Jaworowskiego na prezyden 
ta Rady miejskiej. 

Po zarządzęniu ponownego ściśletjszega -gła 
sawania, w któremi wzięło udział 116 radnych 
wybrano, jakoa wiceprezydentów Rady miej- 
skiej p. Rogowicza (83 gł.) z listy sanacyjnej i 
p. Majzia (63 gł.) z klubu żydowskiego. P. Sza 
rzyński z „Kopsa“ odpadł, otrzymawszy tylko 
45 głosów. 


DR HINDES — SEKRETARZEM RADY 
MIBJSKIEJ 
Następnie dokonapo wyboru sekretąrzy. W pier 
wszem głosowaniu zostałi wyhrani Gliszczyńska 
(PPS), Sagalo OPR ks. Szmigelski (Nar. Koło 
RZE Po A ZETA 


Gosp.), Zawadzki (Nar. Koła Gasn.), Hirszel (Nar. 

Koło Gosp.), Tomczak (lista sanacyjna). W ści- 

słem głosowaniu został wybrany Hiudes (sjanista) 
” = LJ 


W pierwszem głosowaniu wybrano na wice 
prezydentów Rady pp. Ziółkowskiego z PP3 i 
Wilczyńskiego z „Kopsa“. R. Majzlowi z Blo- 
ku żydowskiego“ brąkowały w 1-szem głyso- 
waniu zaledwie 3 głosy da uzyskania wicępre 
zesury. Sensacją anegdajszego posiedzenia na 
wej Rady miejskiej powiększył fakt, że wobec 
klęski endęcji radny z listy „Kapsa“ Wilczyś- 
ski, zrzekł się godności wiceprezesa, a radny 
Flirszel godności sekretarzą Rady mieiskiej. 

O godz. 3.15 rano po burzliwych scysjach 
przerwano posiedzenie do następnego czwar- 
tku. Na porzadku dziennym  skompłetowanie 
prezydjum Rady, wybór pręzydęnta miasta i 
członków magistrątu. 


Wiadomości z kraju 


Jeseze deden pretendent do tronu polskiego 


Niedawno zjawił się w Warszawie w minister- 
stwie spraw wewnetrzaych elegancko ubrany pan 
i prosił o audjencję u ministra Składkowskiego. 
Ponieważ minister znajdował się właśnie na po- 
dróży inspekcyjnej, zostawił przybysz plik doku- 
mentów, Które prosił wręczyć ministrowi. W je- 
dryim z papierków przedstawił się min Składkow 
skiemu, jake „Zygmunt IV.* i żądał kategorycz- 
nie od ministra, by ten umożliwił mu rewindyka- 
«ję korony. Nowy pretendent do tronu polskiego 
zapewnia min. Składkowskiego, że pragnie nlwo- 
rzyć w Polsce trjumwirat, do którego weszliby 
prócz niego, marsz. Piłsudski i kardynał Kakow- 
ski Nowy' kandydat do korony polskiej ma ró- 
wnież prawowitego potomka, Olgierda, który „bę- 
dzie” następcą tronu. „Między dokumentami pre- 
tendentia znalazły się również listy i polecenia dla 
marszałka Piłsudskiego, prezydenta Mościckiego 
i marszałków sejmu i senatu. Nowy kandydat 


Na 


chciałby objąć władzę widocznie już w dzień zło- 
żenia prochów Juljusza dk oka ua Wąwelu. 

0 ŻYDOWSKIEGO WICEPREZY DBNTA M. 
WILNA. Nowo wybrani rądni m. Wilna toczą ro- 
kowąnia i narady w sprawie wysunięcia kandy- 
datury żydowskiego wiceprezydenta miasta. W dą 
nym wypadku prawdopodobna jest kandydaturą 
posła dra J. W ygodskiego. 

PROCESY GENERAŁÓW. W związku z ząpo- 
wiedzianym na 4 lipca procesem gen. Żymierskie- 
go, o czem domieśliśmy jńż wczoraj, słychać, że 
w sprawie gen. Zagórskiego i Rozwadowskiega 
akt oskarżenia znajduję się w stadzum koańcowem 
opracowania. Trudniejsząa do zakonczenia jest 
sprawa gen. Jaźwińskiego. W sprawie tej toczy 
sę jeszcze śledztwo. Zaznączyć należy. że gen. 
Jazw nski, który dotychczas był w służbie czyn- 
nej zawieszony, został przywrócony do stanu czyn 
nego, jednak bez przydziału. 

OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEJ WYSTA- 


Nr. 165 
a) 


Poznaniu nastąpiło otwarcie pierwszej międzyna- 
rodowej wystawy pożarniczej. W związku z tega 
wkrótce odbędzie się «©gólnopaństwowy  piazą 
przedstawiceli poszczególnych straży pożarni- 
czych oraz dełegacyj zugranicznych. 

DEMONSTRACJE KOMUNISTYCZNE W WAR- 
SZAWIE. W czasie onegdajszega posiedzenia o- 
wej Rady miejskjej w Warszawie zebrali się gru- 
pkąmi komuniści na Placu Teątralnym z akrzyka- 
mi w rodzaju „Ruzwiązać burźyazyjną radę miej- 
ską, „żądamy nowych wyborów" nd. usiłowałą 
przedostać się pod rątusz. o 8 TOZ onr ma- 
nifestantów bez użycia broni. godzine potopa 
komuniści zaczęli się KS na że Świecia. 
przed poselstwem angielskiem, jednak fa żadnych, 
większych maniiestacyj nie dęeszło, Władze poli- 
cyjne aresztowały kilku aktywniejszych Geman 
strantów. 

FAŁSZOWANE ETYKIETY NA POWARACH 
Zarząd Widzewskiej Manyfaktury został zqwiaqo-: 
miony, że wyroby jego fabryk są falsaowane, wę 
ten sposób, że na towary tańsze naiepiane są wa 
kiety droższych wyrobów. Dyrekcja W ) 
Manufaktury odniosła się w tej sprawie do pali- 
cji. Okazało się, ża fałanerstwa odbywaja ale wi 
Warszawie, gdzie przeprowadzono też rewizje Eo 
aresztowano kilką osób. 

ZBRODNICZK WBO. Onegdaj w Lodzi został 
aresztowąny Józeł Bazarek, który wsypał w far- 
hiąrni, jednej z fabryk łódzkich, trującej 
cji do kądzi z farbami. Skutkiem tego zacharowa” 
lo WAKE labii, Jest, 9 w dz 
driąch rug częj za” 
trucia gl And b wśród robo- 
tników łódzkich. 

NIE CHOR ROZRaTAĆ SIĘ £ WIĘZIUNIEM. Z 
Kalisza donaszą: Przed dłuższym cząsem zasądao 
ny i odsiadujący karę w tutejszem więzieniu, nip: 
jaki Walenty Karczmarek zwrócił się do władz a 
prośbą o pozastąwienie go w więzieniu, nie 
ma żadnych krewnych. Więzień, który spędził w 
areszcie tutejszym 15 lat. jako kare za morder- 
stwo, pragnie nadal prycawąć w więziennym od- 
dziale przemysłu zabawkowego. Tutejsze włądze 
więzienne zwróciły się do miarodajnych czynni- 
ków z zapytaniem, co uczynić z więźniem, który 
nie chce roząțać się 5 araaztem. | 


Tajny ślub Józefiny Baker 


Dauieśliśmy niedawno, że hoska Józefina, cząr- 
na gwiazda paryskiego Mopimartru. wyszła xa 
mąż za włoskiego hrabiego Z poczatku ślub ten 
uirzymany był w jaknajściślejązej tajemnicy, ale 
czy wobec argusawych oczy paryskich reparte- 
rów może się utrzymać tajemnica? Dwudziestu ra 
porterów przypuściłą da boskiej Józefiny szturm, 
a Józefina ataku nie wytrzymałą i wskazała pal- 
cem na lażg, da której młody szczępły mężczy- 
zna wprowadził właśnie powyvh gości kaburufu 
„Florida , tyle dochodów przynaszacego Józelinie. 

Pepital — zawełali razcząrowani repęrteray. 
Myśleli, że Józefina tylko sobie z nich ała 4 
ale okazało się, że nie jest ta żart, tyjko najeczy: 
wistsza prawda. 

Azezęśliwy Pepita uązywa się właściwie Pepito 
Beppo di Albertini i jesł pałomkiem stare u. dh 
lijskiej nzłachty. Jega radzicę są biedni, i digt 
Pepito musiał zarabiać na chjeh codzienny jako 
urzędnik bankowy w Rzymie. Przed rokiem wy- 
jechał Pepita pa ferje letnie do Paryża. A 
ciele zaprowądzili gą da „Floridy“, CH 
właśnie Józetinę. Zakochał się w nigi we a ale 
Józefina Baker nie WA ą tej miłości nawet 
słyszeć, Wrócił więc do F j A ale nie mógł tam 

rzymać. Porzuca więę swoją posadę i przenor 
si się do det gdzię staje slę codziennym ge- 


sciem „Flori 
er nie okazała się tak nieugiętą, a 


Józetina Bal 
nawet przyjęła swego wiernego wielbiciela jako 
administratorą do swega kabarety. Q m 
stwie z nim jednak słyszeć nie chciąłą. Ale Ej 
przystojny Włoch nie ustawał w swych miłospych 
zabiegach, aż wreszcie postawił ną swojem. Baia 
3 bm. w dniu 21-szych urodzin pięknej Józefiny 
odbył się cichaczem śluh młodej pary, a tego ma- 
mego wieczora tańczyła Józetjna jak zwykle char 
lestona i kląck katton. RPO jednak dałą się 
tajemnica utrzymać, a piękna dózelinę absypano 
wyrzutami, że pozbawiłą Paryża tak ważnej san- 
sacii, „Cóż chcecie, mam dopiero 2 lat i po raz 
pierwszy wychodzę zą mąż. Nie wiedziałam więc 
jak ta się robi“ — odpowiedzigłą młoda hrabina. 
O swoich planach opowiedziałą Józefina, żę ną 
jesień wyjeżdża na gościnne występy da ANR 
rozumie się w towarzystwie mężą. Przedtem jeąz- 
cze wystąpi w filmie qdgrywającym się w Hiszpa- 
nji, przyczem mąż jej taksamo hędzie va rolę w 
tym filmie. Autorem gcenarjucza jest kto inny 


WY POŻARNICZEJ W POZNANIU. Onegdaj w i tylko sam — Dekobra 


„NOWY DZIENNIK”, niedziela 26 6. 1927 


Dziś w sobote, « n a 25 bm. WA L E N CJA 


AN 66 
premiera w Kinie „Sztuka (KLEJNOT PRIMADONNY) 
© "4 Kabarety! Dancingi! Wspaniałe zabawy ogrodow: : 


Nadprogram: 
| Cuda lazurowej zatoki — w 5 aktach 
Neapol, Capri, Pompeja, Wezuwjusz. wegetacja 


zwierząt. żyjących na dnie morskiem. 


czerwiec zmarłych w szpitalacn wynosiła 167 (175). Z przy 

czyn Śmierci najwięcej przypada na gruźlicę 64 i 

Wschód 25 Zachód choroby organiczne serca 29. Wśród zmarłych było 
słońca słońca chrześcijan 249 (w marcu 254), a Żydów 56 (48). 

8 m. 16 Sobota 19 m. 59 — NAJBLIŻSZE PRACE BUDOWNICTWA 


MIEJSKIEGO. Na posiedzeniu miejskiej komisji dro 
gowo-kanałowej i gruntowej w dniu 22 czerwca 
1927 pod przewodnictwem wiceprezydenta m. Józe 


25 Siwau 5687 


p a Sarego przyjęto do zatwierdzającej wiadomości 
KRAKOÓW.-KRYNICA sprawozdanie z Tobót obecnie wykonywanych 
w, przez budownictwo miejskie przy budowie kana- 
KRYNICA-KRAKOW m mg | Ów i nawierchni drogowych w mieście. Zatwierdzo 


no wnioski odnoszące się do budowy chodnika w 
ulicy Sobieskiego po stronie prawej, uporządkowa- 
nia nawierzchniowego w ul. Wolskiej, w Aleji Trze 
ciego Maja, ulicy Kopernika na przestrzeni od ul. 
Blich do ul. Andrzeja Potockiego, oraz budowy 
chodnika w ulicy Miodowej. Uchwalono również 
poprawę dróg polnych na Zwierzyńcu i dokofńcze- 
nie uporządkowania nawierzchni ul. Retoryka. Przy 
sposobności zamierzonego przedłużenia linji tram- 
wajowej Nr. 2. Komisja uchwaliła uporządkować 
przedłużenie ulicy Karmelickiej, ulicę Pomorską i 
część ulicy Kazimierza Wielkiego do Szkoły pow- 
szechnej. 

— ©NOWU FAŁSZYWE PIĘCIOZŁOTÓWKI. 
Ministerstwo skarbu donosi, że ukazały się nowe 
fałszywe pięciozłotówki. Banknoty drukowane są 
na tymsamym papierze co prawdziwe. Nowe fał- 
szywe pięciozłotówki poznać można po jaśniej- 
szym kolorze i częściowem wypaczeniu nadru- 
ków. Także podpisy na nowych fałszywych pięcio 
złotówkach są częściowo zamazane. 


— NA TARGU WCZORAJSZYM PŁACONO: 
Mleko zbierane (1 litr) 25—30 gr., niezbierane 35— 
40 gr., Śmietanka słodka 60—70 gr., Śmietna kwaśna 
1.80—2.20 zł, masło zwyczajne (1 kg) 4.70—5 zł, de 
serowe 5.8U—6 zł, ser krowi 1.50—1.60 zł. jaja kopa 
7.80—8.30 zł, jaja (sztuka) 13—15 gr., kury 4—8 zł, 
kurczęta (para) 3—8 zł, kaczki żywe (szt) 3—4.50 
1 litr 1.50—1.70 zł, borówki od 80 gr. do 1 zł, tru- 
skawki 1 kg. 1.70—2 zł, czereśnie czerwone 2.60— 
3.40 zł, białe 1.60—2 zł, karp 7.50—8 zł, szczupak 
6—7 zł, wiślane drobne 3 zł, ziemniaki stare 26—28 
gr. nowe 3—3,50 gr., buraki nowe (wiązka) 30—60 
gr. marchew nowa (wiązka) 35—50 gr., cebula 35 
do 40 gr., pieruszka 60—80 gr., szparagi 1 kg. 2.50 
du 3.50 zł, ogórki szt. 60 gr. do 1.50 zł. 

— KRADZIEŻE PODCZAS ORCHODU „LAJ- 
KONIKA“. Józelowi Bednarskiemu skradziono 
z tylnej kieszeni w czasie obchodu „Lajkonika“ 
na Rynku głównym portfel z dokumentami osobi- 
stymi — Tosaimo zdarzyło się Alfredowi Elcelo- 
wi, któremu w czasie obchodu „Lajkonika“ skra- 
dziono z tylnej kieszeni portfel z legitymacją uui- 
wersytecką i gotówką 3 zł. — Wreszcie Moraczek 
Kazimierz słuchacz [ilozofji zgłosił na policji, że 
w czasie obchodu „Lajkonika“ skradziono maņu 
z kieszeni portfel z dokumentami osobistemi. 

— POLICJA ARESZTOWAŁA Szpreja Arona, 
lat 33, Szczura Antoniego lat 20, Górecką Antoni- 
nę lat 23, Stachowską Felicję lat 35, Tidora Ale- 
ksandra lat 26, Cyganka Stanisława lat 20, Ze- 
lecha Marjana lat 20, Surmę Adama lat 19, wszyst- 
kich znanych złodzieji kieszonkowych, stojących 
pizeważnie pod dozorem policyjnym, którzy w 
czasie óbchodu .„Lajkonika“ uganiali za kradzie- 
żami wśród publiczności. 

— PODRZUTEK. Oregdaj wieczorem znale- 
ziono w ustępie na dworcu zachodnim niemowlę 
płci męskiej około 7 dai liczące, które zostało 
podrzucone. Dziecko oddano do miejskiego Żłób- 
ka, a za matką wszczęto poszukiwania, 

— WŁAMANIE POD KRAKOWEM. Posterunc' 
PP. w Bieńczycach doniósł urzędowi śledczemu 
w Krakowie, że w nocy z 23 na 24 bm. włamali 
się nieznani sprawcy przez wyjęcie okna do mie- 
szkania Józefa Krawczyka zam. w Bleńczycach, 
gdzie poranili ciężko nożem Krawczyka. Czy co 
żrabowali, nie ustalono. Bliższych szczegółów 
brak 

— SKRADZIONE PRZEDMIOTY DO ODEBRA 
NIA. Dnia 24 bm. został przytrzymany na ul. 
Okopy przez posterunkowego Stanisław Kozioł. 
niosący walizkę płócienna, w której znajdowały 
sie 4 koszule męskie, 2 p kalesonów z monogra- 
. mem M. P, 1 kożuch damski, ł kurtka skórzana. 
1 stora do okna, kawałek płótna z poszwy i ! 
chusteczka do nosa, Wyż wymienione rzeczy znaj- 


Stałą komunikację dwoma luksusowemi szybko- 
bieżnymi autobusami marki „Lancia“ uruchamia 
„Polski Związek Turystyczny * 
od soboty 25 czerwca br. 
p Krak 3 
ODJAZDY: 1. autobus 3 a ) P 
AZDY: II. autobus z Krakowa | 
Zor a z Krynicy j godz. 1630. 
Sprzedaż biletów: 
w Żrakowie: Dworzec Autobusowy, plac św. Dncha 
w Krynicy: Dom Zdrojowy iRestaur. p. Lubelskiego) 
e Cena przejazdu 22 Zł. — Gzaz jazdy 4 godziny 
Autobusy własność ą (my Autogaraże „Stop*. Tel. 4626 
— 0 


Dzisiejsze odczyty i zebrania 
Natana Bystryckiego 


Poeta Natan Bystrycki wygłosi dziś w sobotę 
o g. 215 popol w org. Bnej Sjon (Zielona 17) od- 
czyt n. t. „Problem inłodzicży w sjoniźmie“. Go- 
ście mile widziani. 

Dziś o g. 330 popoł. przemawiać będzie p. By- 
strycki w stow. „Merkaz Haceirim* (Krakowska 
41) n. t. „Ruch robotniczy w Palestynie i jego za- 
dania dla narodu w chwili obecnej“. — Goście 
mile widziani. 

Dziś o g. 6 popoł odbędzie się staraniem org. 
Ueirej i Chaluc Mizrachi (Kupa 16) „Szalosz Su- 
doth* ku czci i ze współudziałem poety p. Nata- 
na Bystryckiego. 


e . se 

Natan Bystrycki na prowincji 

Z ramienia Centrali Keren Kajemeth w Krako- 
wie odwiedzi p. Bystrycki następujące miasta 
prowincjonalne: W poniedziałek, 27 bm. — Gorli- 
ce, we wtorek, 28 bm. — Jasło, we środę 29 bm. 
— Sanok, we czwartek 30 bm. — Krosno ewent. 
Sanok, w piątek i sobotę 1 i 2 lipca — Rzeszów, 
w niedzielę i poniedziałek 3 i 4 lipca — Jaro- 
sław, we wtorek 5 lipca — Łańcut, we środę i 
czwartek 6 i 7 lipca _ Tarnów, w piątek i sobotę 
8 i 9 lipca Nowy Sącz. 

W miastach tych p. Bystrycki będzie przema- 
wiał na zgromadzeniach ludowych n. t. „Kryzys 
czy bankructwo w Palestynie“, Prócz tego, prze- 
mawiać będzie na zgromadzeniach młodzieży, ko- 
biet, a także wygłosi referat o literaturze hebraj- 
skiej. 


W sprawie freblówek hebrajskich 


Komitety Okręgowe Organizacji Sjońskich oraz 
iilje Tarbutu Zach. Małopolski i Śląska, pragną- 
ce z początkiem przyszłego roku szkolnego otwo- 

_rzyć nowe freblówki hebrajskie, zechcą niezwłocz 

"nie zawiadomić sekretarjat org. Tarbut w Krako- 
wie. przy ul. Zielonej 17, celem zaangażowania dla 
nich kwalifikowanych freblanek. 

W seminarjum freblowskiem w Warszawie koń 
czy obeenie studja 25 uczenic, z których przypada 
na Małopolskę Zach. tylko bardzo mała liczba, ze 
wzgłędu na wielkie zapotrzebowanie nowych sił 
we wszystkich miastach Polski. Należy zatem już 
obecnie poczynić kroki, celem pozyskania odpo- 
wiednich kierowniczek. 

fpc 

— RUCH LUDNOŚCI W KWIETNIU 1927. W cią 
gu miesiąca 'kwłetnia 1927 r. zawarto w Krakowie 
małżeństw 147 (w marcu 78), w tem chrześcijań- 
skich 108 (33), żydowskich 39 (45). Urodziło się ży 
wo dzieci 364 (411), ślubnych 290 (328), nieślubnych | 
14 (83), w tem z małżeństw żydowskich rytualnych 
24 (20). Wśród żywo urodzonych było chłopców 
208 (214), a dziewcząt 156 (197), W tym samyn: 
okresie czasu zmarło w Krakowie osób 305 (302) — 
priejscowych 210 (202). obcych 95 (100). Liczba 
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Niezwykły dramat porywający treścią i olśnie- 
wający bajeczną grą. = W głównych rolach: 


Kenia Deni kinia Maddie, Kudoji Nin Toute 


Str, 9 
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dują się w IV. komisarjacie PP. 
I 65, I. p. gdzie poszkodowan; 


sić po odbiór. 


przą Grodzkiej 
może się zgio- 
— 0— 
Z „EZRY CHALUCOWEJ" 

Dziś w sobotę o godz. 4 pop. posiedzenie Sekcji 
Pań Ezry Chałucowej, przy ui Zielonej t i7 I p. 

Jutro w niedzielę 26 bm. o godz 7 wiecz. po- 
siedzenie Prezydjum Sekcji Młodzieży. przy ul. Zie 
lorej 1. 17/I. p, zaś o godz. $ wiecz. posiedzenie 
Wydziału. 

———— 

— ZEBRANIE ABITURJENTÓW. Dziś w sobo- 
tę 25 bm. o godz. 3 pop odbędzie się z inicjatywy 
Zw. Żyd. młodz akad. U. J. „Gordonja* Zebra- 
nie abiturjentów w lokalu przy ul. Dietla 105/II 
ofic. z referatem kol. M. Miinhlsteina n. t: „Rzeczy- 
wistość żydowska, a idea 'sjońska*. 

— ZWIĄZEK MLODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
„FRAJHAJT* urządza jutro w niedzielę jednodnio 
wą wycieczkę do Czerny (st. kol. Krzeszowice). 
Punkt zborny przed lokalem ul. Zielona 8 punktu- 
alrie o godz. 5'50 rano. Zniżki kolejowe. Goście 
mile widziani. 

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚN, KRAJOZN. 
urządza staraniem sekcji turystycznej w niedzielę 
dnia 26 bm. wycieczkę do Lanckorony. Zbiórka 
przed dworcem głównym o godz. 8'10 rano, po- 
wrót o godz. 1930 wieczór. 


Z teatru, literatury i sztuki 


— TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w so- 
botę Wieczór "ecytacyj z twórczości Słowackie- 
go. Zagai p. K. H. Rostworowski, zakończy dyr. 
Nowakowski. Współdziaałją orkiestra 20 pp. pod 
batutą majora Jul. Schreyera oraz zespół śpie- 
waczy pod dyr. B. Wallek Walewskiego. 

— BEN ALI powtórzy swój występ na ogólne 
żądanie w niedziełę 26 bm. o g. 4 popoł. w teatrze 
Nowości przy ul. Rajskiej. j 

— WIBCZÓR HUMORU GIERASIŃSKIEGO I 
ŻELSKIEJ dziś w sobotę o g. 8'30 wiecz. w tea- 
trze przy uw. Rajskiej. 

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKAGĄ 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7'30 wiecz.) > 

Sobota: „Wieczór recytacyj Juljusim. Słowackie 
go“. 

Niedziela: pop. „Maleństwo“; wieczór „Akwopo- 


lis“, 
LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
(w ogrodzie Hotelu Londyńskiego) 
Sobota: g. 9 wiecz. „Pożycz mi twą żonę!“ 
Niedziela: g. 9 wiecz. „Pożycz mi twą żonęł” 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
BAGATELA: „Ubóstwiany Sfinks“ (godzina Zwy. 
cięstwa). 
NOWOŚCI: „Zięciowie w opałach* (Pat i Pa- 
tachon) i „10 tysięcy narzeczonych” (Buster Kea- 


ton). 

PROMIEŃ: „Bunt miłości“ i „A imię jej ko- 
bieta". 

WANDA: „Szał tańca“, 

WARSZAWA: „Przemyinik z czarnego wąwozu" 


UCIECHA: „Sekretarka pana szefa“ (Żongler 
miłości). 
SZTUKA: „Valencja* (Klejnot primadonny, 


z Xenią Desni). 


Ze sportu 
JUTPRZENKA—WARSZAWIANKA 

W niedzielę dnia 26 bm. o godz. 4 popoł. roze- 
grają na boisku Jutrzenki zawody o mistrzostwo 
Polskiej Ligi Piłki Nożnej, Warszawianka z Ju- 
trzenką. Jutrzenka, która zajmywała w tabeli Li- 
gi miejsce ostatnie i uważaną była za nieuchron- 
rego kandydata do wypadnięcia z klasy państwo- 
wej, w jednym tygodniu tak się zaopatrzyła w 
punkty, że dosięgła Warszawianki w ten sposób, 
że mecz niedzielny zadecyduje o ostatniem miejscu 
pomiędzy obu rywalami. 


ia 

— ŻKS. GIDEON—ŻKS. HAGIBOR rozegrają 
zawody w piłke nożną dziś w sobotę 25 bm. o g. 
11-tej przedpoł, na boisku RKS, Legja. 

Celem uniknięcia przerwy w wy» 
syłce cisma prosimy o rychie od» 
nowienie prenumeraty na miesiąc 
lipiec. 


= - m -be km 
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Berowtagjw strajk jednodniowy w przemyśle włókienniczym 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Uchwalono strajk ten zorganizować nie we 
wtorek, jak pierwolnie zamierzano, lecz już 
jutro w sobotę. Strajk ma objąć robotników 
przemysłu włókienniczego w calej Polsce. Ju- 
tro w Łodzi organizują robotnicy wielką de- 
monstrację. 


Warszawa, 21 6. Sin. Z Łodzi donoszą: Na | 
wczorajszem międzymiastowem zebraniu ro- 
botników przemysłu włókienniczego postano- 
wione przyspieszyć termin jednodniowego 
strajku demonstracyjnego,  prokłamowanego 
na znak protestu przeciwko zamachowi prze 
mysłowców na tak zw. angielską sobotę. 


Komisia sejmowa przyzgaje zasiłki rodzinom rezerwistów 


Rząd bojkotuje obrady komisji. 
(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa, 24 6. Sin. Dziś przedpołudniem , tki na ten cel wynosiły w roku 1924 i 1925 
odbyło się posiedzenie sejmowej komisji woj- | 3 miljony złotych, obecnie będą nieco większe. 
skowej, zwołanej dla rozważenia wniosków | Mówca proponuje, aby pokryć je z nadwyżek 
klubu PPS i NPR. w sprawie zasiłków dla ro- dochodów z monopoli państwowych. 
dzin rezerwistów powołanych na ćwiczenia. Przedstawiciel ministerstwa skarbu, dyre- 
Przed przystąpieniem do obrad przewodniczą | ktor Zakrzewski; oświadczył że rząd nie prze 
€y, poseł Mączyński, stwierdził, że wysłał za- | widuje tego wydatku i stoi ma stanowisku, 
proszenia na dzisiejsze posiedzenie do czterech | że Ćwiczenia są„dalszym ciągiem służby woj- 
zainteresowanych ministerstw, ale zjawił się skowej, to też rodziny rezerwistów nie mogą 
tylko przedstawiciel ministerstwa skarbu. Na- sobie 706 pretensyj do zasiłków. Przedsta - 

„ stępnie odczytał przewodniczący list do p. mar wiciel ministerstwą wnosi o przekazanie wnio 
SZułka sejmu, w którym zawiadamia go 0 po- sku do komisji budżetowej. 


pom 


wziętej na poprzedniem posiedzeniu uchwale, Poseł Polakiewicz (Str. Ch.) proponuje 
domagającej się od rządu wyjaśnienia w spra- przerwanie dyskusji i porozumienie się z komi 
wie zarządzenia ła którego uznano dopu- | Sia budżetową, Wniosek posła Polakiewicza 
i nae wykonywania przez wojskowych odrzucono i uchwalono art. 2. projektu: który 


k 3 « „|, | postanawia: wydatki na zasiłki maią być po- 
O Gy e tE ae kryte w roku bieżącym z nadwyżek wpływów 


: ; R À ; z ceł i monopoli zaś w przyszłości ze zwyczaj 
rząd, z zawiadomieniem, że następne posie- y męża YA 


Ą PEB Ra A K A nego budżetu ministerstwa spraw wojsko- 
dzenie komisji wojskowej w, tej sprawie odbę wych Uchwałę tę komisia przyjeła prawie że 
dzie się w połowie przyszłego tygodnia. 1 jednomyślnie i mimo że dyrektor Zakrzewski 

Z kolei przystąpiono do załatwienia wnio- | wy "imieniu ministerstwa skarbu jeszcze raz do- 
sku w. sprawie zasiłków dła rodzin rezerWi- | magat się, aby. sprawę przekazać do komisji 
stów, Sprawozdawca poset Lieberman WYJA- | budżetowej, przystąpiono do trzeciego czyta- 
śnił, że wnioski te zmierżają jedynie do pre- | nia ; uchwałę przyjęto en bloc według brzmie- 
dłużenia ustawy o roku 1923. Mowca ubolewa nia uchwalonego w drugiem czytaniu. Wnio- 
pad tem, że ministerstwo spraw wojskowych, | sek dyrektorą Zakrzewskiego o odesłanie spra 
nie przysłało swego przedstawiciela, gdyż cho | wy do komisji budżetowej odrzucono 10 głosa 
dzi tu o sprawy mające pierwszorzędne zna- 


mi przeciwko 3. .. é 
ezenie ze stanowiska obrony państwa. Wyda- 


Potomja honstytueyjna radi nad zmiana ordynacji wyborczej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(PPS) wypowiedzieli się przeciwko zmniejsza 


Warszawa, 24 6. Sin. Dziś odbyło się posie- 
niu ilości mandatów, Poseł Bagiński zażądał 


dzenie wyłonionej przez komisję konstytttyj- 


ną podkomisji, mającej za zadanie opracoiya- | depjuszczenia zwkązków iist wyborczych w 
nie kompromisowego wniosku w sprawie zima | poszczególnych okręgach w liczbie- «<zterech 
ny ordynacji Wyborczej, Przedmiotem obrad | (w projękcie 3) oraz przydziału ; mąndatów 


z listy państwowej według resztele głosów w 
okręgach, 

Poseł 'Bryla (Ch. D.) wypowiedział się prze 
;, ciwko dopuszczeniu związku Hst wyborczych, 
przeciwko zmniejszaniu liczby mandatów na 
kresach, nie wyklucza jednak“ niożliwości kom 
promisu. Na wniosek posla Polakiewiczą po- 
Barty przez przewodniczącego referat, powie- 
rzono posłowi Popiełowi (N. P. R.), który na 
podstawie projektu kompromisowego ew. 
z uwzględnieniem żądań i wniusków zgłoszo - 
nych: na podkomisji ma złożyć" sprawozdanie 
na najbliższem posiedzeniu komisji, wyźnacze 
nem na dzień 30 bm. o godzinie Hi przedpo 
łudniem. 


był wniosek kompromisowy reierowany przez 
posła Popiela (Ñ. P. R.) Przedstawiciele strom | 
nictw lewicowych zgłosili w toku dyskusji ca- |; 
ły szereg poprawek. Poseł Grynhbaum zwrócił 
uwagę, że jeszcze wniosek posła Głąbińskiego 
mial pewien sens. gdyż zmierzał do pozbawie- 
nia mniejszości narodowych mandatów, nato- 
miast wniosek kompromisowy celu tego nie 
osiąga i będzie tylko niepotrzebnie  jatrzyt 
Ukraińców i Białorusinów, którzy będą pa 
miętłać, żć ten „Sejm krzy wdził ich. Jest to 
przeto niepotrzebąe į należy się dziwić, że ac: 
gorywający sejm zajmuje sie sprawą zmiany | 
ordynacji wyborczej. 

Posłowie Bagiński (Wyzw.) i 


Wrażenie mowy Stresemanna w Paryżu 


(Telegram własny „Nowego Dzienrika*) 

Paryż, 24 6. (T) Wczorajsza mowa Strese- sprzyjająca Briandowi oraz | iewicowe 
mana w Reichstagu wywarła tutaj duże wra | powiadają wprost, że problém poruszony 
żenie. Powszechnie utrzymują, że expose Sire | przez Stresemanna czy Francji pva rządami 
semanna wykracza poza ramy Dea Poincarego chce kroczyć drogę wyznaczoną 
deklaracyj rządowych w parlamencie Pisma | w Locarno, czy też chce prois naród 
prawicowe występują ostro przeciw Streseman | niemiecki polityką | zagłębia Rugry, -- że ten 


Czapiński 


nowi, nazywając wczorajsze jego wystąpienie | sam problem jest obetnie najżywotyi: szym 
aroganckiem i bezwstydnem. Natomiast prasa | we Francji, 


i wieczorem 


| 


Nr. 168 


O Z OZI Trza 


Przygolowania do Uroczystość 


Słowackiego * Krakowie 
WC RUCHU KOLOWEGO POD- 
CZAS UROGCZ. SPROWADZENIA ZWŁOK SLO- 

WACKIEGO x 

Magistrat rozplakalowal obwieszczenie, mocą 
którego w dniu 27 i 28 czerwca wstrzymany będzie 
wszelki ruch kołowy w ulicach, przez które prze- 
chodzić będzie uroczysty pochód — wieczorem 
w dniu 27 bm. i przedpołudniem w dniu 28 bm. 
Nad przestrzeganiem poslanowień tego obwie- 
szczenia czuwać będą organa miejskie i policyjne. 
Szczegóły co do godzin wstrzymania ruchu ko- 
łowego znajdują się w roplakatowanych obwie- 
szczeniach. 

SZTANDARY CECHÓW I ZW. ZAWODOWYCH 
NIE WEZMĄ UDZIAŁU W POCHODZIE 

Obywatelski komilet scisty sprowadzenia zwłok 
J. Słowackiego na „Wawel uchwalił jednomyślnie 
na wniosek swego Prezydjum, dnia 24 cżerwca 
1927 roku, że sztandary cechów, Związków zawo” 
dowych, drużyn i lp. nie wezmą udziału w pocho- 
dzie pogrzebowym; natomiasl osoby, niosące 


„sztandary, zgromadzą się u stóp Wawelu. w po- 


bliżu kościoła Bernardynów i złożą zbiorowy hołd 
sztandarami: w chwili, gdy rydwan z trumną Wie- 
szcza przejdzie tamtędy. 


BILETY NA TRYBUNY 
Sprzedaż biletów na trybuny w czasie uroczy- 
stości sprowadzenia Zwłok Jułjusza Słowackiego 
odbywa się codzienne (iakże w niedzielę) od go- 
dziny 10-tej do 1-szej w południe i od 5-ej dò 8-dj 
w westibulu Magisiratiu na I. p. Na 
pierwszy dzień tj. na poniedziałek sprzedawane 
są bilety siedzące na trybunach w. ulicy Lubicz po 
8 złotych. stojące na podjum po 2 złote oraz sie 
dzace na trybuaach naprzeciwko Barbakanu po 5 
złotych. Na drugi dzień tj. na wtorek sprzedawane 

sa bilety naokoło Rynku po 5 złotych 


OBIADY DLA GOŚCI ZAMIEJSCOWYCH 

Sekcja wyżywienia uruchomi na wtorek, dnia 
28 czerwcu kurhaię w Ujeżdżalni wojskowej przy 
ulicy Zwierzynieckiejj w której podawany bg- 
dzie obiad mięsny z dwóch dań w cenie ł złoty, 
Bilety na obiad nabywać będzie można w Biurze 
kwaterunkowem na Dworcu kolejowym względnia 
przy kasie w Ujeżdżalni. Obiad wydawany będzie 
od godziny 1-cj w południe. 


WYJAZD DELEGACJI KOMITETU KRAKOW- 
SKIEGO. 

W poniedziałek 27 czerwca udaje się z Krakowa 
delegacja Komitetu krakowskiego do Katowic na 
spotkanie trumny ze zwłokami Słowackiego, W de- 
lęgacjoi wezmią udżiał: Gen. Wróblewski, wiceprez. 
Dr. Schneider, Prof. Wodzinowski, Dr. Tadeusz Dy 
boski, Prof. Pochmarski i dr. Serwin. Również wy= 
jeżdża do PY reprezentacją * prasy krakow- 
skiej. 

PRZEMÓWIENIA PREZYDENTA RZPLTEJ. 

Onegdai przyjął Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
na audjencji Zenona Przesmyckiego, prezydenta m: 
st. Warsztawy, p. Władysława Jabłońskiego i pre« 
zesa 'Stanisława Libickiego, .którzy prosili, Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, aby w dniu _ grzyby- 
ca prochów Słowackiego do Warszawy, gdy. konse 
dukt zatrzyma się na Placu Zamkowym,  żechcliał 1 
przemówić nad trumyą więszcza. „Pan PARU 
krzychylił się do tej prośby. A a 


TABLICA PAMIĄTKOWA W WARSZAWIE. 

W sobotę wieczorem tj. w przeddzień przybycia 
prochów do Warszawy piśmiennictwo poolskłę zło 
ży hołd Juljuszowi w uroczystość uwieńczenia. ta 
blicy pamiątkowej przy ul. Elektoralnej 2U. 
* Przed domem tym, gdzie mieszkał Juliusz Słowa 
cki, miasto zmontuje znicze gazowe. Znicze” te bę 
dą płonąć w czasie pobytu prochów Wieśżeza w 
Warszawie ponad bramc domu, przy taby pā- 
miątkowej. Nad zniczem umieszczony będzie pore 
tret Słowackiego. ! 


_SRĘBRNY WIENIEC PRZEDSTAWICIELI 
PIŚMIENNICTWA. 


Polskie Stowarzyszenia literackie 


i 


i naai 


skie złożą na trumnie Sluwackliege- jeden lny 
¿< ebrny wieniec od piśmiennictwa. Na nęj 
Szariię wieńca będzie wyryty napis: Aus Sło 


wąckiemu pisarze polscy. Warszawa, dnia 6 
1927 r.“, Na liściach wyryte będą nazwy stow y- 
szeń: 1) Straż pśmiennictwa, 2) Tow. litera j 
dziennikarzy, 3) Zw. zaw. literatów polskich, 4) Syn 
dykat dziennikarzy warsz., 5) P, E. N. Glub, 6) -K Kasa 
Hteracka, 7) Zw. autorów dramatycznych, 8) Zw. 
autorów | kompozytorów scenicznych, $ 
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Z GIEŁDY 


Giełda krakowska. 


Kraków, 24. 6, 1927. Akcje silnie zniżkowo. De- 
lar utrzymany. 

Akcje: Przemysłowy 70, 80, Parowozy 0.58, 0.60, 
Górka 52, Niemojowski 1.10. Chodorów 142. 

Z rozpoczęciem zebrania panowała dla elektów 
tendencja słaba, która utrzymała się aż do końca. 
Chęć kupna mininalna przy silnej podaży. Jedy- 
rię B. Przemysłowy w znaczniejszych obrotach, 
Chodorów i Niemojowski utrzymane. Ruch słaby. 

Dla papierów niekotowanych sytuacja podobna. 
Pod koniec kursa bardziej się osłabiły, jednako- 
woż transakcyj nic zawierano. Jaworzno 19.25—19 
B. Polski 139—136, Nobel 4.25 i Dolarówka 57. 


Na rynku walut i Dewiz lendencja utrzymana. 
Zainteresowanie w dalszym ciągu słabe przy wy- 
starczającej ilości towaru. Obroty niewielkie. W 
Krakowie gotówka dolarowa 8.92 1/4-—8.92 3/4, cze 
ki bankowo 8.94 i pół do 8.96. Warszawa got. 
8.92—8.92 i pół, czeki 894. Lwów got. 892 g92 i 
pół, czeki 89%4—8.95. Katowice got. 8.923/4— 
8.93 1/4, czeki 8.94 i pół Z innych Dewiz jedynie 
IZurych nieco mocniej, kształtuje się na poziomie 
172.60, reszta bez zmiany. Bank Polski płacił w 
dalszym ciągu za gotówkę 8.88, za czeki 8.91. 

Dziś w godzinach popołudniowych panował na 
rynku efektów nastrój nieco mocniejszy, Kursy 
nieco się poprawiły, jedrakowoż zainteresowanie 
słabe z powodu nadchodzącej soboty. Kursy kształ 
towały się następująco: Jaworzno 183/4,, Bank 
Polski 133, 134, Chybie 6. Zieleniewski 20. 


Giełda warszawska 
awa 24 Em. (I AT) 

me 8'91. sprz 8'94. kuu. sa AM waluty. 

Belgja 12420, 124'94, 12399. 

Holandja 356'4v. sprz. 359 30, kup. 35750 

Londyn 4344 sprz. 4350, kup. 43:33 

N. Jork 8'93. sprz. 8'95. knp. 8-91. 

laryż 3497. sprz. 15706. kup. 34 88. 

Praga 26'50 sprz. 26'56 kup. 26744., 

Szwajcarja 17225, sprz. 17268 kup. 171:82 

włochy 51:36, 51:48, 51:22, i 

Papiery procentowe: Pożyczka dolarowa 85, po- 
życzka kolejowa 102.70—103, 5 proc. pożyczka kon 
wersyjna 63, premjówka dolarowa 55.75—55.50. 
Tendencja niejednolita. 

Warszawa, 24. 6 PAT. Bank dyskont. 133, Bank 
hand). 7, Polski 135, 130.50, Zachodni 25, Zw. Sp. 
Zarobk. 75, 70, Wysoka 123, Leszczyński 19, Wę- 
giel 88, 85.50, Nobel 38, 36.50, Modrzejów 7.50, O- 
strowiec 62, 60, 64, Starachowice 53, 52. 


Giełda iwowska 


Lwów, 24. 6 (O.) Akcje: 4 i pół proc. listy za- 
stawne Banku Krajowego 56.50—57.50, 4 i pół 


WARSZAWA , 


NIE... żadnych zasladowrzieł! u; 


Uzywam stale tylko orygizclną 


SÓL?"*JANA, 


z maarką ochrornrą 
" S E O N Z 


DOLEGLIWOJCINÓG 


Główny skřad ne Polskę: DEELEMLR FUCHS 
Oceosowa / 


„NOWY DZIENNIK“, niedziela 26 6. 1927 


proc. listy komunalne Banku Krajowego 57.50— 
5850, 4 proc. listy Óonunalne Banku Krajowego 
7, Gazy wschodnie 25.75—2550—25.25, Tesp 29— 
2850. Na targu akcyjnym zniżka przy braku chę- 
tnych do kupna. Ofiarowaao na sprzedaż Chybie 
pa 6.25. Gazoline no 2550. Akcje Gazów spadły 
na 35 zł (wczoraj powyż:j 36 zł) Tespy 28.50. Za 
Chadorów chciano płacić 14350  Tendencja zniż- 
kawa. usposobienie rezerwowane 


Giełda neznańska 

ezeaf. nin 24 b m (PAT Zyta 4R— —49— — 
szeniep 52——55— Jeczmień 44*——4f— — 
'eezmień hrowarnianr — + — —_*— — Owies 42—— 
'3e— — Maka żytnia 700 70-25 —— — Mąka 
‘vinia EBMa 71°75 —*— — Wala nezenna 650/0 E0-—— 
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ciełda wiedeńska 
WfeFef 7. TA PF. e, T, A. TO. Bewizv. 

Amsterdam 284*10. Pelorad 1246. Rerliń 16803 
Truksela 98:54. Pndareszt 193:60 Fonenhaca 18965 
Fondvn 34*44.Madrt' 12040 Mediolan 4056  Nowr 
Tork 70815 Oslo 18:90 Tarvż 27:77 Prapa 21:00 
Cofia 5:11, Sztokholm 19010. Warszawa 7992—7951] 
7urvch 13°43, Amervkañsk'e 7670. niemieckie 1687:80 
angieskie 34:27. polskie —*— —-*— czwajcarskie 183625 
czeskie 20*98 Węgierskie 123-53— 
Akele: Zieleniewski 16'--. Silesia ——. Fanto 
0-40. Gal. karpaty 33'90 Galicia 118. Siersza 5°10 
Pank małopolski —— Pank Hip. —*— Tepege. —— 


ciełda zurychska 


Zurych, 24. 6 PAT Paryż 2.343/4, Londyn 
25.241/4. Belgja 72.22. Włochy 20.65, Hiszpanja 
8815. Holandja 208.12 i pół, Berlin 123.11 1/4, Wie- 
deń 73.12 i pół, Sztokholm 139.25, Oslo 134.60, Ko- 
penhaga 138.50 Sofja 3.75, Praga 15.40, Warszawa 
58, Budapeszt %62. Białogród 913 i pół. Ateny 
707 i pół, Konstantynopol 2.69.5, Bukareszt 3.16, 
Helsingfors 1311. Buenos Aires 220.50. 


Giełda nowojorska 


Nowy Jorr. 24 6 (AW), Warszawa 11.30, Lon- 
dyn 485 5/8, Paryż 3915/8, Wiedeń 14.07, Praga 
296 1/4, Włochy 566. Belgja 13.89, Budapeszt 17.44, 
Szwajcarja 19.25. Helsingfors 252 i pół, Sofja 0.72, 
Ilolandja 4005, Oslc 25.91. Kopenhaga 26.75. Sztok 
holm 2680. Fliszpanja 16.91, Bukareszt 593/4, Ber- 
lin 23.69, Belgrad 176 

(mika a pz Ora ARA 


WZGLĘDY. 
— Pomylił się pan widocznie: rachunek wynosi 
tylko 13 zł, a nie 14 zł. jak to pan obliczył. 
— Przepraszam pana. myślałem, że pan 
pizesądny, 


r 


jest 


Str. T1 


hooia a międzyna. konferencja raspadati 


Londyn. 24. 6. (tel. wł.) W izbie gmin ošwiad 
czył przedstawiciel rządu, że rząd po pobież- 
nej lekturze rezolucyj genewskiej międzynaro- 
dowej konferencji gospodarczej odniósł dodat- 
nie wrażenie. ale stanowczą decyzię rząd po- 
weźmie dopiero po gruntownem przestudiowa 
niu całej sprawy, ponieważ chciałby wyrazić 
swoją zgodę bez zastrzeżeń. 


Takže Czechosłowacja przyjmuje rezolutie 


międzynarodowej kenferencji 
gospodarczej 


Praga. 24. 6. (tel. wł.) Prezydent ministrów 
dr. Swehla przyjął delegatów Czechosłowacji 
na międzynarodową konferencję gospodarczą 
w Genewie i oświadczył im że wspomniana kon 
ferencja jest pierwszym krokiem do rozwiąza 
nia międzynarodowych problemów gospodar- 
czych, albowiem problemów tych nie może roz 
wiązywać pojedyncze państwo dla _ siebie. 
Rzad Czechosłowacji ze wszystkich sił zamie 
rza przyczynić się do zrealizowania uchwał 
międzynarodowej konierencji gospodarczej. 

—załjaam 


Czang Kai Sek żąda wydania Borodina 


Londyn, 24 6. PAT. Gen. Feng. który bawi 
obecnie u Czang Ksi Szeka oświadczył alnery 
kańskim dziennikarzom, iż wysłał do rządu 
w Hankau depeszę, w której żąda natychmia- 
stowego wydalenia Borodina. Program jego 


ma na celu zjednoczenie wszystkich partyj na 
podstawie zasadniczego programu  Sun-Yan- 
Tsena z wykluczeniem wszelkich wpływów za 
granicznych, szczególnie komunistycznych. 


ZA DROGO! 
— Widzę, że mnie już nie kochasz. Nawet nie 
pytasz, diaczego płaczę. Nie kochasz mnie już! 
— Owszem, bardzo Cię kocham, ale nie mogę 
Cię pytać o powód twojego płaczu, bo takie pyta- 
nia kosztują mnie zawsze zbyt drogo. 


NOWOCZESNY PUNKT WIDZENIA, 


— Czy mąż pani umarł śmiercią naturalną? 
— Tak, przejechało go auto. 


24 - wyżeł walc W wą 0% 


Do nabycia w aptekach, SGL apiocznych 


i perfurneryach 


ność stworzyć sobie bez wielkich 
zachodów I kosztów piękne mie. 
$zkanie. Prosimy pamiętać o tem 


niema bez czystosci w kazdym 
kierunku. W domu takim zamiesz- 
kać winno szczęście i zadowo. 
leme. Tam, gdzie uzywa się staw. 
nego „mydła Kołłontay z pralką”, 
tam panuje czystość i porządek. 
A „mydło Kolłontay" jest nietylko 
najlepsze, ale takze bardzo tanie. 
Kazda gospodyni ma więc moz- 


przy zakupach. 


+b 


Generalny Frzedstawiciel: 
Szymen Goldstein, Kraków, XXil., Józefińska 20. -- Teleton 3389. 


Sir. 12 
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| DROBNE OGŁOSZENIA 


FIRANKI, kapy, bieliznę luksusowa, kompletne 
wyptawy sprzedaje E cenach przystępnych oraz 
endluje i plłsuje: Zakład „MINA“, Podgórze, Lwow- 
ska 4Ż. 


KUPIEC młody, lat 28 (Żyd), obeznany dokta- 
dnie z branżą bławatną i płócienną, szuka zajęcia 
stalego w interesie znaczniejszym lub jako pudróżu- 
jący, magazynier, także Jako łnkasent na prowin- 
cji. Najlepsze rekomendacje jako sieniermy i solidy 
+= na Żądanie złoży kaucję. Zgłoszenia do Adm. 
»N. Dziennika* pod „Pilny i sumienny'. 


SKLEP z inwszkartem zaraz do sprzedania. Wia- 
domość: Gross, Kraków-Dąbie, Grzegórzecka 145. 


PRAKTYKANTA biurowego przyjtnie firma H. 
Preiwald I B. Leinkram, Kraków, Koletek 1. 


FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych, 
+ story od 15 zł. — kapy od 35 zł. — trzyczęściowe 
od 20 zł. — poleca wytwórnia firanek, Podgórze, ul. 
Traugutta 15, IL piętro. 

Wykonuje się również haftem ręcznym : maszy- 
nowym z powierzonych materjałów. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo- 
wule: buchalterji, rachunkowości kupieckiei, kore- 
spondencji handlowej, stenografji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończeniu 
świadectwo. — ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW! 


NA SEZON SZKOLNY. Paski, srebrne litery, da- 
szki i t. p. lilijki, pasy i koszulki skautowskie poleca 
majtańszy skład przyborów wojskowych, perfumerji, 
bielizny, galanterii: „Mars“, Marka 23, przecznica 
FI rjańskiej. 

ŁOTE obrączki ślubne, pierścionki, sygnety, bro- 
łańcuszki, zegarki, zegary, poleca najtaniej: 


Leow Brill, Kraków, Starowiślna 29. Przyjmuje 
wszelkie reparacje. 
WAŻNE dla zakładów perukarskich. Tamburo- 


juwrane przedziały, oryginalne wiedeńskie, poleca po 
cenach bardzo przystępnych: Singerówna, Kraków- 
Podgórze, Lwowska 1. 


BIURO ORGANIZACYJNE 
I BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 


S. SANDHAUSA 


tzyniężonege rzecaczn. Bądowego i rewidenta 
Spółd zlelni z rem. Rady Spółdz. Ministerstwa Skarbu 


Kraków, Szujskiego 1. Tel. 4704 


Sporządza bilanse 1 zamknięcia ksiąg przy uwzglę- 
dnieniu najnowszych przepisów podatkowych. 
przeprowadza stałą lub czasową kontrolę księgo- 
wości, oraz obliczeń itp. Zakłada księgi wszel 
kimi najnowszymi systemami. oraz prowadzi całą 
buchalterję każdego przedsiębiorstwa własnemi 
siłami lub też we em biurze, dostarczając 
na każde zawołanie potrzebnych dat, zestawień 
i kalkulacji. — Reguluje zaniedbaną księgowość 
w miejscu i na prowincji. — Organizacja biur. 


Zaprowadza buchalterję własnego systemu. 
46 (patent) dającą zawsze 
„SANRECO" © wy bilans i daty sta- 
tystyczno-kalkulacyj jie p leć klotyrwa oSzCczę- 
dności pracy i kotztów. 
Na żądanie wysyła prospekty. 


Z |BRODAWKI, 
ZGRUBIENIA 
/KÓR* 


J,ODCISKI 


dądać wszędzie! 
WYRÓB i VEAD GŁÓWNY 


A Z Z A 


ZNÓW Y_ DZIENNIK" niedziela 26 czerwca 1927 _ 
A ERZEDNIEJSZE GATUNKI CZEKOIADY 


RYTROkotoKrynicy 


nad Popradem w okolicy górskiej 
pensjonat nowo urządzony 


z komfortem poleca pokoje słoneczne z we- 
randaimi. Duży ogród. Kuchuia pierwszorzędna 


i djetetyczna. Ceny umiarkowane. 
Lekarz na miejscu. — Zniżki kolejowe dla letników. 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd wihi „Podhale* w Rytrze 


m TELEGRAMI 


ZAKOPANE 


PENSJONAT ‚GRUNWALD: 
aw" KUCHNIA RYTUALNA . "yz 
poleca pekoje słoneczne z werandami 
z eałem utrzymaniem po cenach przystępnych. 
Wydaje się obiady i kolacje dochodzącym gościom 


VZIIMZIINNNIS DOU 


ROG NOWÓTARSKIEJ 


ey AEU chce odetchnąć, celem 


nabrania świeżych sił niech 

zawita, do 

*V2 rytual. pensjonatu 172 
„DWOREK 


otoczonego szpilkowym an o słonec: nych pokojach 
Ciepła i zimna woda. — Konceit radjowy — 2 minuty 


od stacji kolejowej. LAAN 1 D Józef Ehriich. 
AAAAAAAAAAAAAAAAA 
Zwapnienie Żył: unia awon 


wania. zawroty 
głowy. — 


osimy zażądać bezpłatnej broszurki 
o leczeniu domowem nieszkodliwem. San. Rat. Dr. 


Weise u Dr. Gebharda & Co, Gdańsk 128a. 


VYVVVVVVVVYVVVVVVV 


PIENIEK 


DLACZEGO... 


Są piękne usta, których nigdy nikt nie ucałuje 
Są piękne kobiety, których się unika... 
Są dzielni mężczyźni, którym r» nie wiedzie w życiu... 


DLATEGO 


Że nie używają jedynego racjonalnego środka przóciw nieodczuwanemu przez nich 
samych zapachowi z ust, który czyni obcowanie z nimi nieżnośnie przykrem 


usuwa przykry zapach z ust, koh- 
a żęby, wzmacnia dziąsła $ 
i czyni oddech przyjemnym. 


Remar Włodarski, Warszawa, Lubeckiego 5. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. Cena Zł. 2-75 za azłukę. W razie 
nieotrzymania należy zwłócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamiejscowy wysyła się po 
otrzymaniu z góry Zł. 3. lub Żł. 3-80 za zaliczeniem. 


WYSTRZEGAĆ SIĄ NAS$LADOWNICTW! 
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani. 


Nr. 185 


TABRYKI OPTIM Aa KRAKÓW 


|. MĄCHAUF 


KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO 6 
TELEFON Nr. 3001 
poleca swój bogato zaopalrzony skład materjałów 
technicznych, maszyn, uszczelnień, pómp, węży, 
pasów, gaśnic „Primus“, stali, narzędzi, pił, 
armatur, smarów Klingerytu, drutu stalowego 
do ceglarek. papieru Bzybrowego etc. 
po cenach hurtownych. 


PANI „DYWAN“ 


” Tkalnia dywanów 
mów 


Gdy zamierza zakupić i ka 
najpewniejsze i naj- KRAKOW-PODGORZE 
iepsze na całym świecie ŚW. KINGI 9 linja ttam. 3 
prezerwatywy, powinien poleca 
niezwłocznie zażądać | DYWANY i KILIMW 


bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy- 


4 wzory wraz z.2ajm. cen- 
nikiem za Zł 1-60 w zna- 


czkach. Tuzin Zł 4,6,9i12 | wanów kich i i À kilimów. 
wysyłka poczt. zupełnie Nanou parie 


patina S. FEDER j: niemy pranove DENNA 


owy, najlapaza śr 
delikaaeniu | Pa Z: 
Żądać wazędałę. 


jecpold (Hullerer 
KRAKÓW Grodzka 43 
Najuiiększy wybor 
graraojonocu z tuba 
kuferkKoczigch 
i szajkottucih 


Sykstuska ? 7 (dom własny) 
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